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Cie szę się, że od lat Sto wa rzy sze -
nie Ochro ny Na ro do we go Dzie -
dzic twa Ma te rial ne go or ga ni -
zu je cen ny spo łecz nie kon -
kurs. XXI edy cja „Mo der ni za cji

Ro ku 2016” to do bra pro mo cja dla in we sto -
rów, pro jek tan tów i wy ko naw ców, któ rzy
my ślą o śro do wi sku.

Głów ny in spek to rat ochro ny śro do wi ska
stoi na stra ży bez pie czeń stwa eko lo gicz ne -

go kra ju, bo wiem to na nas spo czy wa obo -
wią zek pro wa dze nia kon tro li prze strze ga -
nia prze pi sów pra wa ochro ny śro do wi ska
oraz prze ciw dzia ła nia po waż nym awa riom.
Nie moż na też za po mi nać o re ali za cji Pań -
stwo we go Mo ni to rin gu Śro do wi ska, któ re -
go wy peł nia nie po zwa la nam rze tel nie in -
for mo wać o sta nie śro do wi ska. Ana li zy
i sta ty sty ki pro wa dzo ne przez in spek cje
ochro ny śro do wi ska po ka zu ją pew ne ogól -
ne ten den cje, z ja ki mi mie rzy się przy ro da
skon fron to wa na z dzia łal no ścią czło wie ka.
GIOŚ za uwa ża tak że do bre prak ty ki pod -
mio tów ko rzy sta ją cych ze śro do wi ska, któ -
rych dzia ła nia ma ją na uwa dze wa lo ry śro -
do wi ska. No wo cze sne eko lo gicz ne tech no -
lo gie, za sto so wa ne w mo der ni za cji bu dow -
nic twa, po ma ga ją za cho wać śro do wi sko
w do brym sta nie.

Uwa żam, że dziś mo im za da niem jest
zbu do wa nie sil nej po zy cji urzę du, aby in -
spek cja mo gła sku tecz niej wal czyć z nie -
uczci wy mi przed się bior ca mi, dla któ rych
ko rzy ścią jest zysk, a nie do brej ja ko ści po -
wie trze czy gle ba. Ogra ni cze nie złych
prak tyk jest tym roz wią za niem, dzię ki któ -
re mu „do bre” fir my bę dą mo gły w spo sób
kon ku ren cyj ny i uczci wy re ali zo wać swo ją
dzia łal ność, ma jąc na uwa dze po sza no wa -
nie śro do wi ska. Chciał bym, aby ochro na
śro do wi ska mo gła być re ali zo wa na w spo -
sób od po wie dzial ny, zgod nie z za sa dą
zrów no wa żo ne go roz wo ju.

Ro�man�Pi�ku�ła
pre�zes�Sto�wa�rzy�sze�nia�Ochro�ny�
Na�ro�do�we�go�Dzie�dzic�twa�
Ma�te�rial�ne�go,�komisarz�
kon�kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”

Świat wo kół nas roz wi ja się w nie -
zwy kłym tem pie. Ko rzy sta my
z naj no wo cze śniej szych tech no -
lo gii, o któ rych wczo raj mo gli -
śmy je dy nie śnić. Pod czas prze -

cha dzek zre wi ta li zo wa nym bul wa rem lub
w trak cie dro gi do pra cy czy szko ły nie spo -
sób nie za chwy cić się ro sną cą z ro ku na rok
funk cjo nal no ścią obiek tów oraz po zio -
mem roz wią zań ar chi tek to nicz nych i urba -
ni stycz nych. 

„Mo der ni za cja Ro ku” idzie z du chem
cza su i zgod nie z ha słem: „XXI Edy cja -
na mia rę XXI wie ku” zwięk sza swój za sięg
w opar ciu o me dia spo łecz no ścio we, jesz -
cze sze rzej pro mu jąc star tu ją ce w kon kur -
sie obiek ty wśród użyt kow ni ków in ter ne tu.
W „Mo der ni za cji Ro ku” wy ło nio ne zo sta ją
cie ka we przed się wzię cia bu dow la ne
i wszyst kie owo ce pra cy in we sto rów, wy ko -
naw ców i pro jek tan tów w za kre sie mo der -
ni za cji, re no wa cji, re stau ra cji i re wi ta li za cji.
Jed ną z re ali za cji na pa wa ją cych nas du mą
na are nie mię dzy na ro do wej, któ ra star tu je
w te go rocz nej edy cji kon kur su, jest mo der -
ni za cja cią gu tech no lo gicz ne go do wy to pu
mie dzi w KGHM Pol ska Miedź S.A. w Od -
dzia le Hu ta Mie dzi Gło gów. In we sty cja ta
czy ni z Hu ty Gło gów jed ną z naj no wo cze -

śniej szych firm tej bran ży na ca łym świe cie,
przy no sząc ko rzy ści eko no micz ne i eko lo -
gicz ne.

W kon kur sie zwy cię ża ją obiek ty o róż -
nych na kła dach i roz mia rach in we sty cji?
Dzie je się tak dzię ki te mu, że ju ry przy zna je
na gro dy głów ne (sta tu et ki wraz z ty tu łem
„Mo der ni za cji Ro ku”) i wy róż nie nia aż w 14
ka te go riach. „Mo der ni za cję Ro ku” two rzą
ty sią ce re ali za cji w mia stecz kach, mia stach
i gmi nach, któ re cie szą miesz kań ców
i kształ tu ją ich ma łe oj czy zny. Każ de, na wet
naj mniej sze zre ali zo wa ne przed się wzię cie
spra wia, że na sze oto cze nie pięk nie je, sta -
jąc się źró dłem od czu wa nej przez nas co -
dzien nie sa tys fak cji. War to po dzie lić się do -
ko na nia mi i za ist nieć wśród naj lep szych.

Chlub ną tra dy cją po zo sta je to, że naj lep -
sze re ali za cje w Pol sce na gra dza ne są
w trak cie Ga li Fi na ło wej na Zam ku Kró lew -
skim w War sza wie. Po za na gro da mi kon -
kur so wy mi swo je wy róż nie nia wrę cza ją
przed sta wi cie le Cen tral nych i Na czel nych
Or ga nów Ad mi ni stra cji Pań stwo wej: Mi ni -
ster stwo In fra struk tu ry i Bu dow nic twa,
Głów ny In spek tor Ochro ny Śro do wi ska,
Głów ny In spek tor Nad zo ru Bu dow la ne go,
In sty tut Ba daw czy Dróg i Mo stów.

Pra ce nad XXI Edy cją „Mo der ni za cji Ro -
ku” wciąż trwa ją, cze go efek tem jest nie -
ustan nie wzra sta ją ca licz ba obiek tów bio -
rą cych udział w kon kur sie. Do tej chwi li
na Li ście „Pol ska się Mo der ni zu je 2016”
zna la zło się już po nad 450 re ali za cji z ca łej
Pol ski. Na dal moż na do łą czyć do te go eli -
tar ne go gro na.
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Udział w kon kur sach, tak że w „Mo der -
ni za cji Ro ku”, wią że się dla uczest-
ni ków z pew ny mi  kosz ta mi.  Mu szą
je po no sić z wła sne go bu dże tu? 

Zde cy do wa nie nie. Od daw -
na mo gą się gać w tym ce lu
po środ ki unij ne. Wy star czy, że
udział  w kon kur sie za pla nu ją
w chwi li przy stę po wa nia do in -
we sty cji. Ta kie po stę po wa nie
bę dzie dla nich po dwój nie ko -
rzyst ne. Po pierw sze,
in we sto wa nie z my ślą o kon kur -
sie za chę ci ich do jesz cze
więk szej dba ło ści o ja kość wy -
ko ny wa nych prac, po dru gie,
umoż li wi sku tecz ną i cie ka -
wą pro mo cję. Udział  w
kon kur sie „Mo der ni za cja Ro ku”
jest bo wiem do sko na łą pro mo -
cją, po zwa la za pre zen to wać swe
osią gnię cia na sze ro kim, ogól no -
pol skim fo rum.

Co więc in we sto rzy po win ni zro bić?
Przy go to wu jąc wnio ski o do -

ta cje unij ne na pla no wa ne
in we sty cje, po win ni w ru bry -
kach od no szą cych się do ich
pro mo cji wpi sać udział w kon -
kur sie. Zwy kle pla nu ją  wów czas
po sta wie nie ta bli cy, wy pro du ko -

wa nie se rii dłu go pi sów z oko licz -
no ścio wy mi na pi sa mi,
ewen tu al nie umiesz cze nie ogło -
szeń w me diach, jed nak
prze pi sy nie na rzu ca ją im te go.
Mó wią o obo wiąz ku pod ję cia
dzia łań in for ma cyj no -pro mo cyj -
nych od no śnie
do prze pro wa dzo ne go  ze
wspar ciem przed się wzię cia. Po -
słu gi wa nie się w tej kwe stii
sche ma tycz ny mi roz wią za nia mi
to więc je dy nie kon se kwen cja
nie przy wią zy wa nia wa gi do tej
kwe stii, bra ku po my słu al bo
wie dzy, że moż na za dzia łać ina -
czej. W cza sie spo tkań
z in we sto ra mi, gdy ko mi sja kon -
kur so wa jeź dzi po Pol sce,
roz ma wia my o tym i do cie ra ją
do nas sy gna ły, że są te go kon -
kret ne efek ty. Przy kła dem
mia sto i gmi na Bie ru tów. Bie ru -
tów był fi na li stą kon kur su
za 2014 rok, w związ ku z mo -
der ni za cją za byt ko wej
ka mie ni cy. Pla nu jąc dal sze pra -
ce, sko rzy stał z na szej
pod po wie dzi. W ko lej nym ro ku,
przy stę pu jąc do mo der ni za cji
bu dyn ku miesz kal no -usłu go we -
go, od ra zu prze wi dział start

w kon kur sie i uwzględ nił ten
fakt we wnio sku o do fi nan so wa -
nie in we sty cji.

To świet na wia do mość dla wszyst -
kich in we sto rów, któ rym  szko da
środ ków  na pro mo cję,  bo  ma ją jesz -
cze ty le in nych, „twar dych”
wy dat ków. Choć by na mo der ni za cje
bu dyn ków, in sta la cji, dróg. 

Nie do bór środ ków rze czy wi -
ście nie rzad ko po wo du je, że
in we sto rzy wa ha ją się, czy wy -
brać pro mo cję, czy mo że
jed nak wy dat ko wać pie nią dze
na coś in ne go... Apli ko wa nie
o po moc unij ną i na ten cel roz -
wią zu je ten dy le mat.

ROZMOWA | Robert Plewiński, dyrektor
konkursu „Modernizacja Roku”.
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W paź dzier ni ku ubie głe go ro ku
uru cho mi li pań stwo naj więk szy
na świe cie piec za wie si no wy i jed -
no cze śnie naj więk szy elek trycz ny.
Trud no szu kać dru giej tak ogrom -
nej in we sty cji. Moż na po wie dzieć,
że roz po czę ła się no wa epo ka. Co
to ozna cza dla prze my słu mie -
dzio we go w Pol sce?

Re ali za cja pro jek tu Pro -
gram Mo der ni za cji
Pi ro me ta lur gii w Hu cie Mie -
dzi Gło gów po zwo li ła
na znacz nie lep sze wo bec do -
tych cza so we go do sto so wa nie
po ten cja łu pro duk cyj ne go
hut KGHM do obec nych
uwa run ko wań ryn ko wych
i śro do wi sko wych oraz otwo -
rzy ła per spek ty wę je go
dal sze go roz wo ju na ko lej -
nych kil ka dzie siąt lat.
Za sto so wa ne roz wią za nia
tech nicz no -tech no lo gicz ne
sta wia ją HMG w rzę dzie naj -
no wo cze śniej szych za kła dów
pro duk cyj nych tej bran ży
na świe cie.

Ja ka jest ska la te go przed się wzię -
cia? Ile kosz to wa ła in we sty cja, jak
du ża gru pa lu dzi pra co wa ła
przy jej re ali za cji?

Bu do wa hu ty wraz z in sta -
la cja mi to wa rzy szą cy mi
kosz to wa ła bli sko 3 mld zł.
W okre sie naj więk sze go spię -
trze nia ro bót ilość
pra cow ni ków na bu do wie to
po nad 2 tys. osób, pra cu ją -
cych w try bie zmia no wym
każ de go dnia.

Czy na świe cie ist nie ją po dob ne
obiek ty?

Na ca łym świe cie pra cu je
kil ka dzie siąt in sta la cji wy ko -
rzy stu ją cych tech no lo gię
za wie si no we go prze to pu
kon cen tra tu, lecz tyl ko czte ry
z nich pra cu ją, wy ko rzy stu jąc
tech no lo gię bez po śred niej
pro duk cji mie dzi bli ster (ang.
di rect -to -bli ster), w któ rej
wy twa rza nie mie dzi su ro wej
od by wa się w pie cu za wie si -
no wym, a po zo sta łe pie ce
słu żą do od zy sku mie dzi
z żuż la za wie si no we go.
Pierw szą na świe cie ta ką in -
sta la cją by ła Hu ta Mie dzi
Gło gów II uru cho mio na
w 1978 r., na stęp nie po wsta ły
ko lej no hu ty Olym pic Dam
w Au stra lii (1988), KCM Chin -
go la w Za mbii (2008) oraz
naj now sza in sta la cja w Hu cie
Mie dzi Gło gów I (2016). Po -
zo sta łe pie ce za wie si no we
słu żą do pro duk cji ka mie nia
mie dzio we go bądź do wy -
twa rza nia ni klu.

Co zde cy do wa ło o ko niecz no ści
re zy gna cji ze sta re go pie ca i bu do -
wie no we go?

Głów ne po wo dy, któ re by ły
pod sta wą do pod ję cia de cy zji
o bu do wie zu peł nie no wej li -
nii tech no lo gicz nej
w HMG I to po trze ba za stą -
pie nia prze sta rza łej
i po sia da ją cej zni ko my po -
ten cjał dal sze go roz wo ju
tech no lo gii pie ców szy bo -
wych, unik nię cie bar dzo
du żych na kła dów na od two -
rze nie i mo der ni za cję nie mal
cał ko wi cie wy eks plo ato wa -
ne go cią gu tech no lo gicz ne go
HMG I oraz ogra ni cze nie ry -
zy ka zwią za ne go z bra kiem
łu gu po sul fi to we go, a tym sa -
mym unie za leż nie nie
nie mal 80 proc. po ten cja łu
pro duk cyj ne go hut nic twa
KGHM od do stęp no ści te go
su row ca. Na le ży jed no cze -
śnie za zna czyć, że na wet
po nie sie nie du żych na kła -
dów na re wi ta li za cję
i mo der ni za cję sta rej in fra -
struk tu ry nie da wa ło by
gwa ran cji na spro sta nie
w przy szło ści cią gle zmie nia -
ją cym się wy ma ga niom
od no śnie do ogra ni cze nia
od dzia ły wa nia na śro do wi sko
i pod nie sie nia efek tyw no ści
eko no micz nej.

Ja ka jest prze wa ga tech no lo gicz -
na no we go urzą dze nia
nad sta rym?

No wa tech no lo gia cha rak -
te ry zu je się kil ko ma
ele men ta mi po zwa la ją cy mi
uznać jej prze wa gę nad pie ca -
mi szy bo wy mi, a są to:
wy eli mi no wa nie sto so wa nia
dro gie go i co raz trud niej do -
stęp ne go łu gu po sul fi to we go,
bę dą ce go od pa dem z pro -
duk cji ce lu lo zy
w za ni ka ją cych, prze sta rza -
łych tech no lo giach, eli mi na cja
za gro żeń w ob sza rze od dzia -
ły wa nia na śro do wi sko
na tu ral ne i do sto so wa nie
do obo wią zu ją cych obec nie
i moż li wych do prze wi dze nia
w przy szło ści norm ochro ny
śro do wi ska, po pra wa po zio -
mu bez pie czeń stwa
i wa run ków pra cy, zwięk sze -
nie efek tyw no ści
ener ge tycz nej pro ce sów po -
przez ich re ali za cję
z wy ko rzy sta niem czy stej
ener gii (wy eli mi no wa nie kok -
su ja ko pa li wa w pro ce sie,
za sto so wa nie do su sze nia
kon cen tra tu za miast ga zu
ziem ne go pa ry wy twa rza nej
pod czas schła dza nia ga zów

pro ce so wych), ob ni że nie po -
zio mu kosz tów ope ra cyj nych,
ujed no li ce nie tech no lo gii
prze to pu kon cen tra tów mie -
dzi oraz uni fi ka cja agre ga tów
i urzą dzeń w HMG, a w przy -
szło ści być mo że w ska li
ca łe go KGHM.

Na czym po le ga wy jąt ko wość no -
we go pie ca w kon tek ście
za sto so wa nych tech no lo gii i spo -
dzie wa nych moż li wo ści
pro duk cyj nych?

Oby dwie pra cu ją ce w HMG
in sta la cje pie ca za wie si no we -
go przy sto so wa ne są
do prze ro bu spe cy ficz nych
pod wzglę dem skła du che -
micz ne go, ni gdzie in dziej nie
wy stę pu ją cych rud mie dzi,
wy do by wa nych w ro dzi mym
Za głę biu Mie dzio wym. Za sto -
so wa ne roz wią za nia tech -
nicz ne i tech no lo gicz ne zo -
sta ły wy pra co wa ne w trak cie
nie mal 40-let niej eks plo ata cji
pie ca za wie si no we go
w HMG II i są w prze wa ża ją -
cej mie rze efek tem pol skiej
my śli in ży nier skiej. Moż na
śmia ło po wie dzieć, że choć
sa ma tech no lo gia za wie si no -
we go prze to pu kon cen tra tu
po cho dzi z Fin lan dii, to pie ce
za wie si no we w HMG są pol -
skie.

Pa ra me try wy daj no ścio we
no wej in sta la cji zo sta ły tak
do bra ne, aby łącz ny po ten -
cjał pro duk cyj ny Hu ty Mie dzi
Gło gów i Hu ty Mie dzi Le gni -
ca (HML) był wy star cza ją cy
do prze ro bu ca ło ści kon cen -
tra tu mie dzi po cho dzą ce go
z kra jo wych za so bów oraz
do dat ko wo spro wa dza ne go
od pro du cen tów za gra nicz -
nych ja ko uzu peł nie nie
wsa du do pie ców.

Jak kil ka mie się cy po uru cho mie -
niu oce nia ją pań stwo pra cę
no we go pie ca? Speł nia wszyst kie
ocze ki wa nia?

Roz ruch no wej li nii tech no -
lo gicz nej w mo jej opi nii,
a tak że wie lu uzna nych au to -
ry te tów zwią za nych z bran żą
pro duk cji mie dzi, prze bie ga
od sa me go po cząt ku bar dzo
do brze i w spo sób prze kra -
cza ją cy na sze wcze śniej sze
ocze ki wa nia. Oczy wi ście, ze
wzglę du na sto pień skom pli -
ko wa nia ca łej in sta la cji
i za sto so wa nie wie lu no wa tor -
skich roz wią zań, nie oby ło się
bez pew nych pro ble mów na -
tu ry tech nicz no -tech no-
lo gicz nej, ale są to zja wi ska
zu peł nie nor mal ne w trak cie
roz ru chu tak wiel kich ze spo -
łów agre ga tów i urzą dzeń.
Wszyst kie istot ne pro ble my
by ły na bie żą co roz wią zy wa ne
i w tej chwi li ca ły ciąg tech no -
lo gicz ny pie ca za wie si no we go
pra cu je w spo sób sta bil ny
i z wy daj no ścią prze wi dzia ną
na tę fa zę roz ru chu. War to
wspo mnieć, że osią gnię ta
po sze ściu mie sią cach pra cy
dys po zy cyj ność no wej in sta la -
cji na po zio mie 87,5 proc. jest
wy ni kiem wy bit nym w ska li
świa to wej i po zwa la ją cym
oce nić prze bieg roz ru chu ja ko
wy jąt ko wo spraw ny.

Na jak dłu go ob li czo na jest ży wot -
ność no we go pie ca?

Za kła da ny czas eks plo ata -
cji ca łej in fra struk tu ry
pro duk cyj nej HMG I wy no si
ok. 40 lat, na to miast okre so -
wo prze pro wa dza się
re mon ty cy klicz ne po szcze -

gól nych agre ga tów, w trak cie
któ rych od twa rza się lub mo -
der ni zu je ich ele men ty
skła do we. Re ali zo wa ny obec -
nie har mo no gram po sto jów
re mon to wych głów nych cią -
gów pro duk cyj nych mie dzi
su ro wej prze wi du je czte ro -
let ni okres eks plo ata cji
każ de go z cią gów pie ca za -
wie si no we go mię dzy
re mon ta mi. Wy ni ka stąd, że
naj bliż szy po stój re mon to wy
HMG I prze wi dzia ny jest
w 2020 r. Jed no cze śnie dą ży -
my do wy dłu że nia okre su

eks plo ata cji mię dzy re mon -
ta mi pie ca za wie si no we go
i elek trycz ne go do pię ciu lat,
co obec nie jest te sto wa ne
w HMG II. Po nad to, na szym
za mia rem jest stop nio we
ogra ni cza nie za kre su re mon -
tów po szcze gól nych
obiek tów po przez sto so wa -
nie co raz do sko nal szych
roz wią zań zwięk sza ją cych ich
ży wot ność i nie za wod ność
oraz skra ca nie cza su sa me go
po sto ju re mon to we go. Po łą -
cze nie tych wszyst kich
czyn ni ków po win no przy -
nieść w przy szło ści zna czą ce
wy mier ne ko rzy ści w ob sza -
rze pro duk cyj nym
i fi nan so wym.

Ja ki los spo tkał sta ry piec?
Wszyst kie trzy pra cu ją ce

do 2016 r. pie ce szy bo we
w HMG zo sta ły cał ko wi cie
wy bu rzo ne wraz z ca łą zwią -
za ną z ni mi in fra struk tu rą
tech nicz ną. W miej scu zli kwi -
do wa nych pie ców
szy bo wych po wsta ją dwie
zu peł nie no we in sta la cje
do prze ro bu żuż la oło wio we -
go z wy dzia łu oło wiu oraz
gra nu la cji żuż la kon wer to ro -
we go z pie ców
kon wer to ro wych. Oba wy -
mie nio ne za da nia
in we sty cyj ne ma ją wy miar
przede wszyst kim pro eko lo -
gicz ny i są ści śle zwią za ne
z re ali za cją ca łe go pro jek tu
Pro gram Mo der ni za cji Pi ro -
me ta lur gii w HMG.

Re ali za cja in we sty cji trwa ła kil ka
lat i wpi sy wa ła się w Pro gram Mo -
der ni za cji Pi ro me ta lur gii. Czy ideą
pro gra mu jest de fi ni tyw ne po że -
gna nie z nie przy ja zną śro do wi sku
tech no lo gią? 

Uru cho mie nie
w HMG I no wo cze snej, przy -
ja znej śro do wi sku i ma ją cej
du że moż li wo ści dal sze go
roz wo ju i do sko na le nia li nii
tech no lo gicz nej pie ca za wie -
si no we go stwa rza moż li wo ści
ulo ko wa nia w przy szło ści ca -
łe go po ten cja łu
prze ro bo we go kon cen tra tów

mie dzi w HMG. Wy ma ga to
jed nak prze pro wa dze nia do -
głęb nych, wie lo kie run-
ko wych ana liz efek tyw no ści
eko no micz nej ta kiej ope ra cji
z uwzględ nie niem m.in. per -
spek ty wy roz wo ju ba zy
za so bo wej KGHM oraz uwa -
run ko wań spo łecz nych.

W chwi li obec nej nie ma
kon kret nych pla nów li kwi da -
cji pie ców szy bo wych
w HML.

Czy re ali za cja tej in we sty cji 
ozna cza tak że no we 
kie run ki roz wo ju prze my słu 
mie dzio we go i jest za po wie dzią
po dob nych in we sty cji 
w przy szło ści?

W tej chwi li moż na po wie -
dzieć, że re ali za cja tej
in we sty cji po zwa la na utrzy -
ma nie pro duk cji na obec nym
po zio mie przy niż szych kosz -
tach, co w sto sun ku do du żej
kon ku ren cji na ryn ku jest
bar dzo waż ne. Tak jak to już
zo sta ło po wie dzia ne wcze -
śniej re ali zu jąc tą in we sty cję
wy eli mi no wa li śmy wie le za -
gro żeń tech no lo gicz nych
(brak łu gu po sul fi to we go)
i for mal no praw nych (co raz
bar dziej za ostrza ne prze pi sy
o ochro nie śro do wi ska), któ -
re w skraj nym przy pad ku
mo gły do pro wa dzić do ogra -
ni cze nia pro duk cji przez
KGHM.

Je że li cho dzi o przy szłość,
to po wiem, że trwa ją na te re -
nie Pol ski i Nie miec pra ce

geo lo gicz ne umoż li wia ją ce
udo stęp nie nie no wych złóż
mie dzi, co w przy pad ku od -
kry cia bo ga tych po kła dów
mo że się przy czy nić do po -
wsta nia ko niecz no ści
roz bu do wy lub bu do wy ko -
lej nej in sta la cji.

Je że li cho dzi o kie run ki
roz wo ju, to ta in we sty cja spo -
wo do wa ła rów nież pew ną
re or ga ni za cję hut nic twa
KGHM. W chwi li obec nej roz -
po czę ła się bu do wa in sta la cji
do to pie nia zło mów w HM
Le gni ca.

Piec w Głogowie Piec w Głogowie 
to światowa to światowa 
czołówkaczołówka

ROZMOWA | Andrzej Szydło, 
dyrektor naczelny Huty Miedzi Głogów.
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ROZMOWA | Tadeusz Rzepecki, prezes zarządu
Tarnowskie Wodociągi.

Standardy
środowiskowe

Nowa elewacja urzędu

rp.pl◊

Bu dy nek „B” Urzę du Mia -
sta Jó ze fo wa to dwu kon -
dy gna cyj ny dwo rek wy -
bu do wa ny na po cząt -
ku XX wie ku w sty lu kla sy -

cy stycz nym. Ze wzglę du na swą war -
tość hi sto rycz ną bu dy nek zo stał wpi -
sa ny do ewi den cji za byt ków.

Stan obiek tu przed re mon tem był
bar dzo zły. Część sztu ka te rii wy ma ga -
ła na tych mia sto wej re no wa cji, bra ko -
wa ło gzym su wień czą ce go, a na ścia -
nach wi docz ne by ły licz ne pęk nię cia.

Pod czas re mon tu re no wa cji zo sta -
ły pod da ne bo ga te de ko ra cje ar chi -
tek to nicz ne. Ze wzglę du na zły stan
tech nicz ny de ta li ar chi tek to nicz nych,
któ rych du ża część ule gła znisz cze -
niu, ele men ty bra ku ją ce i bar dzo
znisz czo ne zo sta ły od two rzo ne we -
dług za sa dy: za cho wu je my de ta le
ory gi nal ne, a gdy ich brak lub są bar -
dzo znisz czo ne - sto su je my no we.

No we ele men ty ozdob ne wy ko na -
ne zo sta ły tech ni ką od le wu, co ozna -
cza, iż po zde mon to wa niu ele men tu
ozdob ne go i re pe ra cji po wierzch ni
wy ko na na zo sta ła for ma si li ko no wa
te goż ele men tu. Przy uży ciu ta kiej
for my wy ko ny wa ne by ły ko lej ne no -
we od le wy z za pra wy sztu ka tor skiej.
Przy go to wa ne w ten spo sób ozdo by
mu ru wy glą da ją iden tycz nie jak te,
któ re ozda bia ły go pier wot nie.

Od two rzo ny zo stał rów nież gzyms
wień czą cy. Pra ce od two rze nio we
wtym wy pad ku by ły owie le trud niej -
sze dowy ko na nia, po nie waż za cho wał
się je dy nie frag ment ory gi nal ne go
zdo bie nia. Osta tecz nie, na pod sta wie
sta rych fo to gra fii, uda ło się stwo rzyć
wzor nik pro fi lu inaje go pod sta wie po -
wstał gzyms wo kół ca łe go da chu.
Wszyst kie pra ce re no wa cyj ne iod two -
rze nio we zo sta ły wy ko na ne pod nad -
zo rem ma zo wiec kie go wo je wódz kie -
go kon ser wa to ra za byt ków, któ ry za -
dbał, aby bu dy nek wy glą dał do kład -
nie tak jak wcza sach swo jej świet no ści.

Jed nym z waż niej szych za ło żeń re -
mon tu bu dyn ku by ło umoż li wie nie
do sta nia się do nie go oso bom nie peł -

no spraw nym, dla te go też po je go po -
łu dnio wo - wschod niej stro nie wy ko -
na no, do sto so wa ne do obo wią zu ją -
cych prze pi sów, pod jazd. Po stro nie
pół noc no -za chod niej, gdzie znaj du je
się wej ście do urzę du, wy ko na no
bez prze wo do wy sys tem przy wo ław -
czy umoż li wia ją cy oso bie nie peł no -
spraw nej kon takt z pra cow ni kiem
wy bra ne go re fe ra tu ma ją ce go swo ją
sie dzi bę w bu dyn ku, dzię ki któ re mu
to urzęd nik bę dzie mógł zejść
do miesz kań ca i po móc mu w za ła -
twie niu kon kret nej spra wy.

Bu dy nek zy skał rów nież ilu mi na -
cję, za pro jek to wa ną w uzgod nie niu
z MWKZ, skła da ją cą się z kil ku na stu
opraw ty pu LED, dzię ki któ rej, rów -
nież no cą, mo że my po dzi wiać pięk -
no XX-wiecz ne go dwor ku.

Re mont ele wa cji sta no wił ostat ni
już etap re mon tu za byt ko we go bu -
dyn ku. W po przed nich la tach wy re -
mon to wa no m.in. po sadz ki, wy mie -
nio no drzwi ze wnętrz ne i we wnętrz -
ne oraz okna. Od no wio no rów nież
klat kę scho do wą z za byt ko wą ba lu -
stra dą.

W odnowionym zabytku

Po wiat pu ław ski każ de go ro -
ku re ali zu je re mon ty
obiek tów za byt ko wych
na te re nie Pu ław, Ka zi mie -
rza Dol ne go i Na łę czo wa. -

W szcze gól ny spo sób ma my na uwa -
dze do bro kul tu ry, któ re jest dzie dzic -
twem na ska lę kra ju. Z pew no ścią
w ko lej nych la tach bę dzie my kon ty -
nu ować swo je dzia ła nia wra mach no -
wych przed się wzięć o po dob nym
zna cze niu - mó wi Wi told Po pio łek,
sta ro sta pu ław ski. 

W ubie głym ro ku wy ko na no wie le
prac kon ser wa cyj nych wza byt ko wym
bu dyn ku sta ro stwa po wia to we go
w Pu ła wach. Re no wa cji pod da no ele -
wa cję bu dyn ku. Cha rak ter wszyst kich
prac re no wa cyj nych przy obiek cie
wy ni kał zpro gra mu iwy tycz nych kon -
ser wa tor skich uzy ska nych na eta pie
pla no wa nia ca łej in we sty cji.

- Na sze sta ro stwo znaj du je się wbu -
dyn ku z po cząt ku XX wie ku wpi sa -
nym do re je stru za byt ków - mó wi Wi -
told Po pio łek. - W bu dyn ku tym mie -
ścił się po cząt ko wo in ter nat In sty tu tu
Go spo dar stwa Wiej skie go iLe śnic twa.

Jest to bu dow la okon struk cji ce gla -
nej, dwu kon dy gna cyj na, z pod piw ni -

cze niem, wznie sio na napla nie li te ryC,
z dzie dziń cem we wnętrz nym. Pra ce
po le ga ły głów nie naoczysz cze niu ele -
wa cji, uzu peł nie niu ubyt ków isca le niu
ko lo ry stycz nym oraz, nako niec, nahy -
dro fo bi za cji, czy li zmniej sze niu lub
wy eli mi no wa niu na sią kli wo ści wo dą.

Re no wa cji pod le ga ły tak że fu gi
w ce lu sca le nia ko lo ry stycz ne go i po -
lep sze nia efek tu wi zu al ne go obiek tu.
Ce lem za bie gu by ło przede wszyst kim

za bez pie cze nie tech nicz ne bu dyn ku
oraz prze dłu że nie trwa ło ści ma te ria -
łów wy koń cze nio wych. Do dat ko wo
w ce lu zwięk sze nia efek tyw no ści
ener ge tycz nej wy ko na no izo la cję po -
zio mą. Po nad to, aby pod kre ślić wa lo -
ry ca łe go obiek tu, oczysz czo no i za -
grun to wa no opa ski wo kół bu dyn ku,
wy ko na no na no wo co kół, usu nię to
zbęd ne, nie ory gi nal ne ele men ty me -
ta lo we z ele wa cji oraz nie spraw ne in -
sta la cje. Na ele wa cji ze wnętrz nej za -
mon to wa ne zo sta ły no we lam py
oświe tle nio we pod kre śla ją ce za byt -
ko wy cha rak ter obiek tu. W ubie głym
ro ku wy ko na no rów nież w bu dyn ku
sta ro stwa bie żą cą re no wa cję ko ry ta -
rzy i kla tek scho do wych po le ga ją cą
głów nie na na pra wie, uzu peł nie niu
ist nie ją ce go tyn ku oraz ma lo wa niu.
W ra mach prac kon ser wa tor skich
prze pro wa dzo no tak że bie żą cą re no -
wa cję re pre zen ta cyj nej Sa li Pom pe -
jań skiej po przez jej prze ma lo wa nie
iza sto so wa nie pier wot nej ko lo ry sty ki.
Re no wa cji pod da no rów nież par kiet,
mo sięż ne ży ran do le oraz kin kie ty.

maRek�Banaszek
zastępca�burmistrza�Józefowa

Mo der ni zo wa ny bu dy nek   jest jed nym z nie wie lu
obiek tów w Jó ze fo wie, któ re wpi sa ne są do re je stru

ochro ny za byt ków. Dla te go za słu gu je na szcze gól ną dba -
łość ze stro ny mia sta. Do dat ko wo jest to miej sce re pre zen -
ta cyj ne, gdyż od by wa ją się tam se sje Ra dy Mia sta, a tak że
or ga ni zo wa ne są ślu by. Dla te go za le ża ło nam, aby ta waż na
chwi la wży ciu na szych miesz kań ców mia ła god ną opra wę.

Je ste śmy dum ni, że ma my tak pięk nie zmo der ni zo wa ny obiekt, szcze gól nie że
chwa lą nas nie tyl ko sa mi miesz kań cy, ale tak że eks per ci zaj mu ją cy się re stau ra -
cją za byt ków. War to pod kre ślić, że pra ce roz po czę ły się grun tow nym od no wie -
niem wnętrz, amo der ni za cja ele wa cji by ła zwień cze niem kil ku let nie go pro ce su
in we sty cyj ne go. Pla nu je my zmo der ni zo wać dwa na le żą ce do mia sta bu dyn ki
wsty lu świ der ma jer. Je den znich zo sta nie za adap to wa ny dopo trzeb or ga ni za cji
spo łecz nych dzia ła ją cych w na szym mie ście. Bę dą się tam mo gły od by wać
warsz ta ty, spo tka nia czy wy sta wy. Dru gi bu dy nek na to miast bę dzie miej scem
dzien nej opie ki oraz re ha bi li ta cji dla se nio rów zJó ze fo wa.

Witold�PoPiołek
starosta�puławski

Za mysł zre ali zo wa nia in we sty cji wy ni kał głów nie zpo -
trze by za bez pie cze nia ele wa cji i ochro ny obiek tu.

Mo ty wem by ło przede wszyst kim za cho wa nie dzie dzic -
twa kul tu ry oraz pod nie sie nie atrak cyj no ści obiek tu za -
byt ko we go. Re no wa cja ele wa cji ce gla nej znacz nie po pra -
wi ła efek tyw ność ener ge tycz ną obiek tu, a przy tym do -
peł ni ła ostat ni ele ment w ra mach ochro ny ter micz nej.

Przed się wzię cie zna czą co wpły nę ło też na te ren wo kół bu dyn ku sta ro stwa.
Obiekt zlo ka li zo wa ny jest wbli skim są siedz twie ze spo łu pa ła co wo -par ko we go
ksią żąt Czar to ry skich. Pod nio sło to wa lo ry es te tycz ne i atrak cyj ność te re nu,
któ ry jest czę sto od wie dza ny przez tu ry stów.

Z cze go wy ni ka ła po trze ba
zre ali zo wa nia in we sty cji?

Po trze ba re ali za cji in -
sta la cji ter micz nej
hy dro li zy oraz fer men -
ta cji me zo fi lo wej
osa dów ście ko wych
na te re nie Za kła du
Oczysz czal ni Ście ków
w Tar no wie wy ni ka ła
z po trze by do sto so wa -
nia pro ce su go spo dar ki osa da mi
ście ko wy mi do naj wyż szych stan -
dar dów w za kre sie ochro ny
śro do wi ska, przy jed no cze snej opty -
ma li za cji kosz tów zwią za nych
z funk cjo no wa niem oczysz czal ni.

Obec ne prze pi sy praw ne ogra ni -
cza ją ce moż li wość
za go spo da ro wa nia osa dów ście ko -
wych oraz kosz ty zwią za ne
z za go spo da ro wa niem osa dów
i uciąż li wo ści z tym zwią za ne, spo -
wo do wa ły ko niecz ność grun tow nej
mo der ni za cji sys te mu go spo dar ki
osa da mi ście ko wy mi.

Nie mniej waż nym aspek tem,
prze ma wia ją cym za re ali za cją in we -
sty cji był czyn nik eko no micz ny.
Ogra ni cze nie ilo ści po wsta ją cych
osa dów ście ko wych po zwo li na re -
duk cję kosz tów zwią za nych z ich
za go spo da ro wa niem, na to miast bio -
gaz po wsta ją cy w ko mo rach
fer men ta cyj nych jest wy ko rzy sty wa -
ny do pro duk cji ener gii elek trycz nej
i ciepl nej w in sta la cji ko ge ne ra cji,
sta no wiąc tym sa mym na tu ral ne,
od na wial ne źró dło ener gii po zwa la -
ją ce znacz nie ogra ni czyć kosz ty
funk cjo no wa nia oczysz czal ni.

Ja kie ko rzy ści pły ną ze zre ali zo wa nej in -
we sty cji?

Za sto so wa na tech no lo gia ter micz -
nej hy dro li zy nor we skiej fir my Cam bi
po le ga ją ca na prze trzy ma niu osa du
w re ak to rach ci śnie nio wych (w tem -
pe ra tu rze do 165  stop ni C
i ci śnie niu 0,6 MPa) przez czas ok. 25
mi nut, a na stęp nie gwał tow nym roz -
prę że niu osa dów spra wia, że  zo sta je
uwol nio na ma te ria we wnątrz ko mór -
ko wa mi kro or ga ni zmów two rzą cych
osad. Dzię ki te mu zo sta je zwięk szo na
ilość ma te rii pod da wa nej fer men ta cji.
W wy ni ku ro ze rwa nia błon ko mór ko -
wych zwięk szo na zo sta je rów nież
ilość wol nej wo dy w osa dzie. Po wyż -
sze czyn ni ki spra wia ją, że pro ces
fer men ta cji mo że być pro wa dzo ny
przy wyż szym niż stan dar do wo stę że -
niu su chej ma sy osa dów w ko mo rach
fer men ta cyj nych oraz w znacz nie
krót szym cza sie, niż w fer men ta cji
kla sycz nej. Po zwa la to na zmniej sze -
nie po nad dwu krot nie ob ję to ści
ko mór fer men ta cyj nych przy za pew -
nie niu więk szej o oko ło 30 proc.
pro duk cji bio ga zu w sto sun ku do kla -
sycz nej fer men ta cji.

Osa dy po pro ce sie ter micz nej hy -
dro li zy są w peł ni zhi gie ni zo wa ne,
tzn. wol ne od pa to ge nów, drob no -
ustro jów, jaj pa so ży tów i in nych
nie bez piecz nych skład ni ków. Efek -
tem koń co wym pro ce su jest rów nież
mniej sza uciąż li wość za pa cho wa
osa dów, zwięk sze nie po dat no ści

osa du na od wad nia nie
po fer men ta cji, a tym sa mym
znacz nie niż sze na kła dy
na trans port osa dów od -
wad nia nych me cha nicz nie
oraz znacz nie mniej sze za po -
trze bo wa nie na ener gię
ciepl ną w przy pad ku kie ro -
wa nia osa dów na su szar nię.

Za awan so wa na prze rób ka
osa dów ście ko wych, ja ką za -

pew nia in sta la cja ter micz nej
hy dro li zy i fer men ta cji spra wia, że
ilość od pa dów ko niecz nych do za -
go spo da ro wa nia zo sta nie
zre du ko wa na do oko ło 30 proc.,
a ich skład, struk tu ra oraz peł na hi -
gie ni za cja i sta bi li za cja bio lo gicz na,
za pew ni przy ja zne śro do wi sku moż -
li wo ści za go spo da ro wa nia osa dów,
np. na po trze by re kul ty wa cji te re -
nów zde gra do wa nych.

Bio gaz wy ko rzy sta ny w pro ce sie
ko ge ne ra cji do pro duk cji ener gii
elek trycz nej i ciepl nej po zwo li
na po kry cie oko ło 70 proc. za po -
trze bo wa nia na ener gię elek trycz ną
oczysz czal ni, oraz 100-proc. po kry -
cie za po trze bo wa nia na ener gię
ciepl ną w pro ce sach tech no lo gicz -
nych, ta kich jak wy twa rza nie pa ry
do pro ce su ter micz nej hy dro li zy, su -
sze nie osa dów w su szar ni
czy  wy ko rzy sta nie cie pła na po trze -
by ogrze wa nia obiek tów
oczysz czal ni. Ogra ni czo ne zo sta ną
tym sa mym kosz ty zwią za ne z wy ko -
rzy sta niem ga zu ziem ne go.

Czy w przy szło ści pla no wa ne są ko lej ne
te go ro dza ju przed się wzię cia?

Tar now skie Wo do cią gi sp. z o.o. są
otwar te na sto so wa nie no wo cze -
snych i in no wa cyj nych roz wią zań,
je że li ma ją one uza sad nie nie śro do -
wi sko we i eko no micz ne.

Po mi mo znacz ne go ogra ni cze nia
ilo ści osa dów i uzy ska nia wszyst kich
ko rzy ści opi sa nych po wy żej, wy ni -
ka ją cych z za sto so wa nej tech no lo gii,
na dal po zo sta je moż li wość do wdra -
ża nia roz wią zań po zwa la ją cych
w jesz cze więk szym stop niu ogra ni -
czyć ilość lub cał ko wi cie
za go spo da ro wać/prze two rzyć po -
wsta ją ce w pro ce sie oczysz cza nia
ście ków od pa dy.

Być mo że jed nym z kie run ków,
w któ re go stro nę na le ży po dą żać
w przy szło ści jest  pro duk cja na wo -
zu or ga nicz no -mi ne ral ne go na ba zie
osa dów ście ko wych z tar now skiej
oczysz czal ni.

Ma rze niem za rzą dza ją cych spół ką
jest tak pro wa dzo na dzia łal ność,
w wy ni ku któ rej prak tycz nie nie bę -
dą po wsta wać od pa dy, a co naj wy żej
pro duk ty (np. na wóz or ga nicz no -
-mi ne ral ny). Przy kła dem, że war to
mieć ma rze nia i że ma rze nia się
speł nia ją, są już wdro żo ne tech no lo -
gie, dzię ki któ rym tak po tęż ny
i ener go chłon ny Za kład Oczysz czal -
ni Ście ków w Tar no wie w chwi li
obec nej jest prak tycz nie sa mo wy -
star czal ny ener ge tycz nie dzię ki
pro duk cji prą du i ener gii ciepl nej
z wy ko rzy sta niem bio ga zu z fer men -
ta cji osa dów ście ko wych.
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Co skło ni ło pań stwa do zmo der ni -
zo wa nia ar chi wum Po li tech ni ki
Wro cław skiej?

Po trze ba zre ali zo wa nia in -
we sty cji pt. Ar chi wum
Po li tech ni ki Wro cław skiej by -
ła nie zwy kle pro za icz na: brak
miej sca na prze cho wy wa nie
po wsta ją cej na uczel ni do ku -
men ta cji. Jest to oczy wi ście
du że uprosz cze nie i wy ma ga
wpro wa dze nia. Na Po li tech -
ni kę Wro cław ską, jak
na każ dą in ną pu blicz ną
uczel nię w Pol sce, usta wo -
daw ca na ło żył obo wią zek
gro ma dze nia i prze cho wy wa -
nia do ku men ta cji, któ ra
po wsta je w to ku jej dzia łal no -
ści. W 1945 ro ku stu dia
na na szej uczel ni pod ję ło
na czte rech wy dzia łach 499
osób, dzi siaj stu diu je po -
nad 30 ty się cy stu den tów
na 16 wy dzia łach. W prze -
szło 70-let niej hi sto rii uczel ni
przez jej mu ry prze wi nę ło się

po nad 200 ty się cy osób -
pra cow ni ków, stu den tów.
Prze kła da się to na kil ka set
ty się cy te czek ak to wych po -
wsta łych w wy ni ku
dzia łal no ści na uko wej, dy -
dak tycz nej i ad mi ni stra cyj nej,
któ rych wiel kość mie rzy my
już w ki lo me trach. Użyt ko wa -
ne ma ga zy ny ar chi wal ne
zo sta ły za peł nio ne; od 2011
ro ku ar chi wum zmu szo ne
by ło do ogra ni cze nia przej -
mo wa nia do ku men ta cji
z jed no stek i ko mó rek or ga -
ni za cyj nych, a w 2014 ro ku
wstrzy ma ło je cał ko wi cie.
Wła dze uczel ni pod ję ły de cy -
zję o bu do wie sa mo dziel ne go
bu dyn ku ar chi wum, w któ -
rym po wierzch nia
ma ga zy no wa bę dzie na ty le
du ża, że roz wią że pro blem
prze cho wy wa nia do ku men -
ta cji na kil ka de kad. De cy zja
ta nie mia ła pre ce den su
w ska li kra ju, je śli idzie o ar -

chi wum uczel nia ne, i spo tka -
ła się z bar dzo do brym
przy ję ciem w ca łym śro do wi -
sku ar chi wi stów. Obec nie
Po li tech ni ka Wro cław ska mo -
że się po szczy cić
no wo cze snym obiek tem mo -

gą cym po mie ścić bli -
sko 17 km bie żą cych akt,
za pew nia jąc im bez pie czeń -
stwo i wa run ki
prze cho wy wa nia zgod ne
z naj lep szy mi świa to wy mi
stan dar da mi.

Ja kie ko rzy ści pły ną ze zre ali zo -
wa nia in we sty cji?

Nie do prze ce nie nia są ko -
rzy ści pły ną ce z re ali za cji
in we sty cji. Po li tech ni ka Wro -
cław ska ma no wo cze sny
obiekt za pew nia ją cy nie tyl ko
wła ści we wa run ki prze cho -
wy wa nia po wsta ją cej
do ku men ta cji, ale i re zer wę
ma ga zy no wą na na stęp ne
dzie się cio le cia. No wo cze sna
ar chi tek tu ra bu dyn ku i za -
sto so wa ne w nim
roz wią za nia tech nicz ne
umoż li wia ją kom for to we
udo stęp nia nie i ko rzy sta nie
ze zbio rów ar chi wal nych.

Bu dy nek peł ni rów nież
funk cję re pre zen ta cyj ną, po -
zy tyw nie kształ tu jąc
wi ze ru nek no wo cze snej uczel -
ni z tra dy cja mi się ga ją cy mi
uczel ni lwow skich oraz przed -
wo jen nej Kró lew skiej Wyż szej
Szko ły Tech nicz nej. Oso by od -
wie dza ją ce na sze ar chi wum

otrzy mu ją czy tel ny sy gnał, że
Po li tech ni ka Wro cław ska do -
ce nia, sza nu je i na le ży cie
chro ni wła sne dzie dzic two,
bę dą ce prze cież czę ścią dzie -
dzic twa na ro do we go czy
wresz cie eu ro pej skie go.

Czy w przy szło ści pla no wa ne są
ko lej ne te go ro dza ju przed się -
wzię cia?

Ideą przy świe ca ją cą po -
wsta niu no we go bu dyn ku
ar chi wum by ło roz wią za nie
pro ble mu prze cho wy wa nia
do ku men ta cji w per spek ty wie
kil ku de kad. Bio rąc pod uwa -
gę dy na micz ny roz wój
no wo cze snych tech no lo gii po -
zwa la ją cych ogra ni czyć udział
do ku men tów tra dy cyj nych
w pro ce sach kan ce la ryj nych,
ma my na dzie ję, że pod ję cie
de cy zji o bu do wie ko lej ne go
bu dyn ku ar chi wum bę dzie
ko niecz ne do pie ro za 20-30
lat.

Ważne dokumenty w nowoczesnym archiwum

Leśniczówka jak nowa

Le śni czów ka Ry dzy ny,
oto czo na la sem bo ga -
tym w róż no rod ną
sza tę ro ślin ną oraz
zwie rzy nę le śną, nie

po zwa la przejść obo jęt nie tu ry -
ście od wie dza ją ce mu miej sco -
wość Ry dzy ny po ło żo ną w wo -
je wódz twie łódz kim. Bu dow la
przy cią ga wzrok nie by wa łą,
na tle uro kli we go miej sca, ar -
chi tek tu rą. 

W wy ni ku współ pra cy pro -
jek tan ta, wy ko naw cy i wła ści -
cie la osa dy - Nad le śnic twa Ko -
lum na, któ rych za mia rem by ło
stwo rze nie na te re nie nad le -
śnic twa na miast ki pol skiej tra -
dy cji ar chi tek to nicz nej, po -
wstał cie ka wy, na mia rę na -
szych cza sów obiekt.

Do tych czas pro sty w for mie
bu dy nek le śni czów ki uroz ma -
ico no dwo ma fron to na mi
wspar ty mi na fi la rach, ak cen tu -
ją cy mi wej ścia do czę ści miesz -
kal nej i do kan ce la rii. Na ele wa -
cjach wpro wa dzo no gzym sy.
Cha rak ter bu dyn ku do dat ko -
wo pod kre śla drew nia na sto -
lar ka z po dzia ła mi. Za dba no
więc o każ dy de tal. Po nad to
upo rząd ko wa no te ren wo kół
le śni czów ki, wy ko nu jąc mię dzy
in ny mi utwar dze nia. Za ło że nie

oka la ją drew nia ne przę sła par -
ka nu na pod mu rów ce. Ca łość
jest utrzy ma na w jed no rod nej
sty li sty ce. Dzię ki tym za bie gom
bu dy nek na brał kla sycz ne go
cha rak te ru in spi ro wa ne go
dwor ka mi pol ski mi i hi sto rycz -
ną za bu do wą oko li cy.

Po za wa lo ra mi es te tycz ny mi
uwzględ nio no rów nież aspekt
tech nicz ny. Prze pro wa dzo no
kom plek so wy re mont obej mu -
ją cy (obok wy mia ny ca łej in sta -
la cji) wy mia nę po kry cia da cho -
we go, do cie ple nie ścian i po sa -
dzek oraz stro pu, a tak że wy ko -
na nie izo la cji prze ciw wil go cio -
wych. Po nad to wy mie nio no

okna i drzwi. Prze pro wa dzo na
ter mo mo der ni za cja mia ła
na ce lu do sto so wa nie obiek tu
do obec nie obo wią zu ją cych
prze pi sów w za kre sie izo la cyj -
no ści, a tym sa mym zwięk sze -
nie je go ener go osz częd no ści.
Za sto so wa nie ma te ria łów na tu -
ral nych, ta kich jak ce ra mi ka,
drew no czy stal, oraz wy bu do -
wa nie przy do mo wej oczysz -
czal ni ście ków jest dzia ła niem
pro eko lo gicz nym. Przy pro wa -
dze niu ro bót bu dow la nych
w du żej mie rze ko rzy sta no
z ma te ria łów bio de gra do wal -
nych, co sta no wi do dat ko wy
atut zre ali zo wa nej in we sty cji.

rp.pl ◊

ROZMOWA | mgr Barbara Brandt-Golecka, kierownik Archiwum Politechniki Wrocławskiej.

Przebudowa 
ścieżki rowerowej 

wokół lotniska

Ja ko jed no z nie wie lu
miast w Pol sce Biel -
sko -Bia ła ma w gra ni -
cach ad mi ni stra cyj -
nych nie zwy kle atrak -

cyj ne te re ny re kre acyj ne.
Mia sto po sia da ko lej kę gon -

do lo wą naSzyn dziel nię - je den
ze szczy tów Be ski du Ślą skie go
- oraz wie le ki lo me trów tras
Ścież ki En du ro Tra ils Biel sko -
-Bia ła. U pod nó ża znaj du je się
przed wo jen ne lot ni sko spor to -
we, któ re wraz zprzy le gły mi te -
re na mi zie lo ny mi jest ulu bio -
nym miej scem spa ce rów dla
miesz kań ców Biel ska -Bia łej.

In we sty cja „Prze bu do wa
i roz bu do wa ścież ki ro we ro wej
wo kół lot ni ska w Biel sku -Bia -
łej” re ali zo wa na by ła w dwóch
eta pach. Pierw szy wy ko na ny
przez kon sor cjum biel skich
firm To mart oraz Wtór bet I.
Dru gi, przez fir mę WIKOS z Ba -
bic. Ro bo ty wy ko na no w opar -
ciu o do ku men ta cję pro jek to -
wą opra co wa ną przez przed -
się bior stwo NORDA z Biel ska -
-Bia łej. W la tach 2015-2016
zmo der ni zo wa no ist nie ją cy
od ci nek ścież ki ro we ro wej zlo -
ka li zo wa nej wzdłuż ulic Zwar -
doń skiej i Lot ni czej w Biel sku -
-Bia łej. Zo stał on prze bu do wa -
ny odstro ny lot ni ska idzię ki je -
go po sze rze niu uzy ska no tor
dla rol ka rzy, za koń czo ny pę tla -
mi do na wra ca nia.

Ko lej ny etap roz bu do wy do -
ty czył wy dłu że nia cią gów ro -
we ro wych i pie szych o po -
nad 2 km. Za sto so wa no roz -
wią za nie tech nicz ne tra sy

ścież ki ro we ro wej w for mie za -
mknię te go owa lu wo kół lot ni -
ska. Wefek cie uzy ska no oświe -
tlo ną pę tlę wo kół lot ni ska
o łącz nej dłu go ści 3040 m,
z rów no le gle prze bie ga ją cym
wzdłuż niej chod ni kiem, trzy
pla ce do od po czyn ku, kil ka
miejsc po sto jo wych, ław ki, sto -
ja ki na ro we ry, wia ty. Ścież ka
pro wa dzo na przez te re ny zie -
lo ne wpi su je się w ist nie ją ce
oto cze nie iumoż li wia upra wia -
nie spor tu i re kre acji w miej scu
o wy so kich war to ściach kra jo -

bra zo wych. Napo łu dnie roz ta -
cza się wi dok na pa smo Be ski -
du Ślą skie go, od stro ny pół -
noc nej na ogród ki dział ko we
i la sek Ba thel ta. Wy ko na ne na -
wierzch nie re kre acyj ne nie są
prze szko dą dla mi gra cji drob -
nych zwie rząt po lnych i pła -
zów. In we sty cja nie ma ne ga -
tyw ne go wpły wu na oto cze nie
i śro do wi sko. Po zwa la na ob -
ser wa cję czyn ne go lot ni ska
spor to we go. Cią gi pie sze do -
sto so wa ne są do po trzeb osób
nie peł no spraw nych.

to�masz�smo�liń�ski
se�kre�tarz�
Nad�le�śnic�twa�Ko�lum�na

Le śni czów ka Ry dzy ny to
bu dy nek, któ ry od po -

cząt ku słu żył La som Pań -
stwo wym. Do lat 70. mie ści -
ło się w nim Nad le śnic two
Ry dzy ny, od 1994 r. za czął

peł nić funk cję le śni czów ki, a w mię dzy cza sie peł -
nił funk cję miesz kal ną dla pra cow ni ków La sów
Pań stwo wych. W kil ku dzie się cio let nim bu dyn ku
wie lo krot nie więc zmie nia li się miesz kań cy, zmie -
nia ło się też je go za sto so wa nie. Cho ciaż każ da ta ka
zmia na po prze dzo na by ła drob ny mi re mon ta mi,
to ni gdy nie prze pro wa dzo no grun tow nej re no -
wa cji. Zte go po wo du obiekt co raz bar dziej od bie -
gał od stan dar dów, ja kich ocze ku je się od dzi siej -
szych bu dyn ków. Brak wła ści wej izo la cji ter micz -
nej ge ne ro wał ogrom ne kosz ty ogrze wa nia, miał
też nie wąt pli wie ne ga tyw ny wpływ na śro do wi -
sko. Aspekt eko no micz ny, eko lo gicz ny, stan tech -
nicz ny oraz za miar wy eks po no wa nia obiek tu,
któ ry sta no wił waż ną część hi sto rii Nad le śnic twa
Ko lum na, przy czy ni ły się dopod ję cia de cy zji oge -
ne ral nym re mon cie. 

Re mont le śni czów ki nie wąt pli wie po pra wił
stan tech nicz ny i ja kość, a tym sa mym wy dłu żył
ży wot ność bu dyn ku, któ ry bę dzie słu żył ko lej -
nym po ko le niom. Waż ną ko rzy ścią jest je go
ener go osz częd ność i eko lo gicz ne wa lo ry. Na -
szym za mie rze niem by ła rów nież mo dy fi ka cja

we wnętrz ne go ukła du funk cjo nal ne go obiek tu
oraz pod nie sie nie kom for tu je go użyt ko wa nia.
Re ali zu jąc te za ło że nia, w ra mach prze bu do wy
zli kwi do wa no pod da sze użyt ko we i ro ze bra no
do bu dów kę sta no wią cą część biu ro wą. Zmie -
nio ny układ par te ru po zwo lił na za cho wa nie do -
tych cza so we go pla nu obiek tu do dat ko wo roz -
sze rzo ne go o po cze kal nię i ła zien kę dla pe ten -
tów kan ce la rii le śni cze go. W tro sce o kom fort
użyt kow ni ków prze wi dzia no nie za leż ne wej ście
do kan ce la rii le śni cze go i czę ści pry wat nej
obiek tu. Wy ko na no sze reg prac zwią za nych
z po pra wą es te ty ki obiek tu. Do tej po ry bu dy -
nek zlo ka li zo wa ny w po bli żu skrzy żo wa nia le -
śnych dróg, wy ko rzy sty wa nych do wy cie czek
pie szych i ro we ro wych, był nie zau wa ża ny. Nie -
wąt pli wie prze pro wa dzo ne pra ce re mon to we
oraz po rząd ko we do pro wa dzi ły do po wsta nia
bar dzo uro kli we go miej sca, uroz ma ica ją ce go
szlak dla pie chu rów i ro we rzy stów. W tym mo -
men cie wy glą dem le śni czów ki za chwy ca ją się
nie tyl ko tu ry ści. Le śni czów ka Ry dzy ny jest
obec nie wi zy tów ką osad le śnych w Nad le śnic -
twie Ko lum na. Nad le śnic two Ko lum na od lat
prze bu do wu je i re mon tu je bę dą ce w po sia da -
niu La sów Pań stwo wych obiek ty. Mo der ni zu je -
my je zgod nie ze stan dar da mi obo wią zu ją cy mi
w La sach Pań stwo wych. Sta ra my się pod czas re -
ali za cji te go ty pu in we sty cji wy ko rzy sty wać ele -
men ty drew nia ne, ja ko waż ny su ro wiec bu dow -
la ny oraz de ko ra cyj ny. Roz wa ża my re mont le -
śni czów ki Dą bro wa, któ ra jest bu dyn kiem drew -
nia nym z po cząt ku XX w. Chcie li by śmy za cho -
wać jej hi sto rycz ny cha rak ter.

WojciecH�Waluś
dyrektor�Miejskiego�Zarządu
Dróg�w�Bielsku-Białej

Wsą siedz twie ścież ki
ro we ro wej zlo ka li zo -

wa ne są czte ry du że osie -
dla miesz ka nio we. Te ren
wo kół lot ni ska od za wsze
sta no wił jed no z waż niej -

szych miejsc re kre acyj nych Biel ska -Bia łej. Po -
trze ba roz bu do wy ścież ki ro we ro wej zgła sza na
by ła przez Sto wa rzy sze nie Biel skich Cy kli stów
i przed sta wi cie li miesz kań ców. Nie ma ły wpływ
nare ali za cję za da nia miał rów nież Ae ro klub Biel -
sko -Bial ski, wy ra ża jąc zgo dę napla no wa ny prze -

bieg ścież ki. Po wsta ła bez piecz na, do stęp na ca łą
do bę, oświe tlo na oa za doupra wia nia spor tu, od -
da lo na odcią gów ko mu ni ka cji miej skiej. In we sty -
cja wpły wa po zy tyw nie naroz wój ba zy tu ry stycz -
nej re gio nu iosób przy jeż dża ją cych zaglo me ra cji
ślą skiej nate ren Be ski dów. Wtym pięk nym wi do -
ko wo miej scu mo gą po łą czyć swo je pa sje mi ło -
śni cy lot nic twa, cy kli ści, rol ka rze ipie si. Zre ali zo -
wa na mo der ni za cja cią gów pie szych i ro we ro -
wych po cią gnie zaso bą ko lej ne in we sty cje wpo -
sta ci pro jek to wa nych par kin gów, wraz zuzu peł -
nia ją cy mi usłu ga mi to wa rzy szą cy mi, ta ki mi jak
wy po ży czal nie ro we rów, ka sków itp. Nie za leż nie
odte go Biel sko -Bia ła pla nu je dal szą roz bu do wę
ist nie ją cych ście żek ro we ro wych i bu do wę no -
wych po łą czeń zko lej ny mi osie dla mi icie ka wy mi
miej sca mi re kre acyj ny mi.



Z cze go wy ni ka ła po -
trze ba zre ali zo wa nia
in we sty cji?

Po cząt kiem dla
in we sto wa nia
na tak sze ro ką
ska lę by ło po ro -
zu mie nie za war te
po mię dzy kil ko -
ma pod mio ta mi.
Wło da rze No we -
go Są cza oraz
gmin: Sta ry Sącz, Na wo jo wa
oraz Ka mion ka Wiel ka, zgło -
si li za po trze bo wa nie
na bu do wę sie ci wo do cią -
go wej i ka na li za cyj nej.
Mia ło to zwią zek, po pierw -
sze, z okre so wy mi bra ka mi
wo dy w stud niach oraz jej

wąt pli wą ja ko ścią.
Po dru gie, zde cy do -
wa ły tu wzglę dy
ochro ny śro do wi ska
na tu ral ne go. 
Brak ka na li za cji
w wie lu przy pad -
kach ozna czał, że
ście ki nie ste ty tra -
fia ły do grun tu,
za nie czysz cza jąc
tak że wo dę w przy -

do mo wych stud niach.
Istot nym ele men tem ca łe go
pro jek tu by ła kam pa nia
edu ka cyj na, któ ra w na szym
przy pad ku zo sta ła wspar ta
spe cjal nym, au tor skim pro -
jek tem pn. Aka de mia
Wod ni ka®.

Ja kie ko rzy ści pły ną ze zre ali zo -
wa nej in we sty cji? 

In we sty cja zo sta ła zre ali zo -
wa na w cią gu sze ściu lat,
dzię ki środ kom z Unii Eu ro -
pej skiej. Bez te go wspar cia
za da nia w ra mach pro jek tu
pn. „Mo der ni za cja i roz bu do -
wa sys te mu go spo dar ki
wod no -ście ko wej mia sta No -
we go Są cza z przy le gły mi
te re na mi gmin są sied nich”
zo sta ły by prze pro wa dzo ne
w ca ło ści za oko ło 80 lat! To
sta no wi bez sprzecz nie skok
cy wi li za cyj ny dla na sze go re -
gio nu. Pro jekt umoż li wił
przy łą cze nie się do sie ci wo -
do cią go wej po nad 10
ty siąc om no wych klien tów,
a do sie ci ka na li za cyj nej po -
nad 20 ty siąc om. Sa ma
mo der ni za cja sta cji uzdat nia -
nia wo dy w Sta rym Są czu to
koszt po nad 30 mln zł. Środ ki
te po zwo li ły prze obra zić ten
obiekt w za awan so wa ny
tech no lo gicz nie, wpro wa dzić
w nim roz wią za nia na mia -
rę XXI wie ku.
Po mo der ni za cji w za kła dzie
funk cjo nu ją ba se ny in fil tra -
cyj ne. To przy ja zne dla
śro do wi ska roz wią za nie wy -
ko rzy stu ją ce grunt ja ko
war stwę fil tra cyj ną. Wo da,
prze ni ka jąc przez grunt,
oczysz cza się w spo sób na tu -

ral ny, bez za sto so wa nia che -
mii. Z grun tu do wo dy
prze ni ka ją rów nież w pew -
nym stop niu mi ne ra ły, któ re
pod no szą jej wa lo ry. Za sto so -
wa nie z ko lei fil trów
wę glo wych, sys te mu ozo no -
wa nia i lam py UV
za bez pie cza wo dę wła ści wie
przed każ dą ewen tu al no ścią.
Je ste śmy pew ni ja ko ści pro -
duk tu do star cza ne go
do po nad 100 ty się cy klien -
tów. Pra cu je my tak że
nad ob ni ża niem kosz tów
funk cjo no wa nia za kła du.
Przy kła dem jest tu pom pa
cie pła. Po jej za in sta lo wa niu
kosz ty ogrze wa nia obiek tu,
w tym hal tech no lo gicz nych
i bu dyn ków so cjal nych,
zmniej szy ły się pię cio krot nie.
War to też pod kre ślić, że
po mo der ni za cji i roz bu do -
wie wy daj ność sta cji wzro sła
dwu krot nie.

Czy w przy szło ści pla no wa ne są
ko lej ne te go ro dza ju przed się -
wzię cia?

Trwa ją ana li zy zwią za ne
z ogra ni cze niem zu ży cia
ener gii elek trycz nej w sta cji
uzdat nia nia wo dy w Sta rym
Są czu. Do te go ce lu chce my
wy ko rzy stać ogni wa fo to wol -
ta icz ne. Po dob nych pla nów
jest wię cej. Zwią za ne są one

rów nież z na szym naj now -
szym obiek tem - sta cją
uzdat nia nia wo dy w Ga bo -
niu.

To je den z nie wie lu, o ile nie je dy -
ny ta ki obiekt w Pol sce. Ma ła
sta cja uzdat nia nia wo dy do sko na -
le wkom po no wa na w gór ski
kra jo braz, przy szla ku tu ry stycz -
nym. 

Wa lo rem uzdat nia nej tam
wo dy jest jej źró dla ny cha -
rak ter. Cha rak te ry zu je ją
rów nież wy so ka ja kość i do -
bre pa ra me try
fi zy ko -che micz ne. Uza sad -
nie niem dla bu do wy no wej
sta cji w tam tym re jo nie by ły
okre so wo zmie nia ją ce się pa -
ra me try wo dy, na przy kład
pod czas bu rzy czy zryw ki
drew na. Dziś ma my pew ność,
że nie za leż nie, mię dzy in ny -
mi od wa run ków
at mos fe rycz nych, wo da jest
przez ca ły rok naj wyż szej ja -
ko ści. Sta cja w Ga bo niu jest

wy jąt ko wa z kil ku po wo dów.
Jej usy tu owa nie po zwa la
na po bór wo dy do uzdat nia -
nia w spo sób gra wi ta cyj ny.
Ukształ to wa nie te re nu po -
zwa la tak że prze słać wo dę
gra wi ta cyj nie do zbior ni ka,
skąd tra fia do miesz kań ców.
Ozna cza to dla nas oszczęd -
no ści w wy dat kach
na ener gię elek trycz ną. Dla
pod nie sie nia bez pie czeń stwa
miesz kań ców w obiek cie zo -
sta ła za mon to wa na lam pa
UV, któ ra w stu pro cen tach
eli mi nu je z wo dy ewen tu al ne
bak te rie. W pla nach ma my
za mon to wa nie w Ga bo niu
pom pę cie pła - roz wią za nie,
któ re już spraw dzi ło się
w Sta rym Są czu i przy no si
tam znacz ne oszczęd no ści.
Dla tu ry stów zaś, któ rzy prze -
cho dzą obok sta cji,
zmie rza jąc ma low ni czym
szla kiem na Prze hy bę, za -
mon to wa li śmy ze wnętrz ny
zdrój wo dy pit nej.

Modernizacja roku Piątek
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Ekologicznie i zdrowo. Tę wodę
można pić bezpośrednio z kranu

Spe cja li zu je się w do -
star cza niu wo dy i od -
bio rze ście ków. Cho -
ciaż spół ka Są dec kie
Wo do cią gi dzia ła

na ryn ku już od po nad 100 lat,
cią gle się roz wi ja. 

Tyl ko w ostat nich la tach roz -
bu do wa ła sta cję uzdat nia nia
wo dy w Sta rym Są czu. W po ło -
wie ubie głe go ro ku od da ła

do użyt ku no wy obiekt - uni ka -
to wy na ska lę Pol ski - sta cję
uzdat nia nia wo dy w Ga bo niu,
któ ra do pro wa dza do klien tów
wo dę źró dla ną. Łącz nie
na ochro nę śro do wi ska na tu -
ral ne go przed się bior stwo prze -
zna czy ło w ostat nich sze ściu la -
tach po nad 400 mln zł, re ali zu -
jąc tym naj więk szy pro jekt
wod no -ście ko wy w Ma ło pol -
sce.
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Sala z kominkiem 
nie tylko dla zdrowia

W Podkowie Leśnej
zrobiło się jasno

WSa na to rium
Uzdro wi sko -
wym „PrzyTęż -
ni” im. dr. Jó ze -
fa Krzy miń -

skie go w Ino wro cła wiu przy by ła
sa la ko min ko wa. In we sty cja zo -
sta ła za koń czo na wgrud niu2016
ro ku. 

Bu dy nek za pro jek to wa no
ja ko jed no kon dy gna cyj ną sa lę
po łą czo ną łącz ni kiem z ist nie -
ją cym bu dyn kiem pi jal ni wód

mi ne ral nych. Ko rzy sta ją ce
z obiek tów sa na to rium oso by
nie peł no spraw ne ma ją więk -
sze moż li wo ści po ru sza nia się
na wóz kach, cho dzi kach oraz
oku lach wpi jal ni wód mi ne ral -
nych w trak cie za bie gów kre -
no te ra pii - ku ra cji pit nej wód
lecz ni czych. Z sa li ko min ko wej
moż na ko rzy stać ca ły rok.
Od chwi li otwar cia peł ni ona
funk cję miej sca in te gra cyj ne -
go. Jest obiek tem wie lo funk -
cyj nym umoż li wia ją cym or ga -

ni za cję ka me ral nych im prez.
Jed no ra zo wo mo że w niej
prze by wać 50-60 osób. Od by -
wa ją się tu kon cer ty skrzyp co -
we, wy sta wy fo to gra ficz ne,
wer ni sa że ma lar skie ar ty stów
pla sty ków, spo tka nia au tor skie
z po eta mi i po dróż ni ka mi.

Sa la ko min ko wa wpły nę ła
na po pra wę wi ze run ku ca łe go
sa na to rium ja ko obiek tu
świad czą ce go no we usłu gi
w wy so kim stan dar dzie w lecz -
nic twie uzdro wi sko wym.

Dą żąc do po pra wy
ja ko ści oświe tle nia
oraz zmniej sze nia
kosz tów zu ży cia
ener gii, wła dze

Pod ko wy Le śnej zde cy do wa ły
się na wy mia nę lamp rtę cio -
wych i so do wych na lam py ty pu
LED. In we sty cja po le ga ła
na wy mia nie 999 sztuk opraw
ulicz nych na te re nie ca łe go
mia sta. 

Urząd mia sta przez pra wie
rok pra co wał nad ana li zą mo -
der ni za cji oświe tle nia w mie -
ście. Prze pro wa dzo no sy mu la -
cję kosz to wą oraz spraw dzo no
efekt ener ge tycz ny ca łe go
przed się wzię cia.

Pod ko wę Le śną oświe tla
łącz nie 1048 lamp, z cze go 999
jest w użyt ko wa niu na słu pach
PGE, a 49 na le ży do mia sta. 30
proc. sta no wi ły lam py rtę cio -
we, resz ta to lam py ty pu so do -
we go. Wszyst kie cha rak te ry -
zo wa ły się wy daj no ścią źró dła
świa tła na po zio mie 40 proc.
W 2016 ro ku za mon to wa no
na uli cach Pod ko wy Le śnej 30
opraw ty pu LED róż nych pro -
du cen tów w ra mach te stu. Od -
czu wal na po pra wa ja ko ści
oświe tle nia ulic po twier dzo na
opi nia mi miesz kań ców by ła
strza łem w dzie siąt kę tak że
w wy mia rze fi nan so wym. Ma -
jąc na uwa dze rów nież efekt
eko lo gicz ny, po sta no wio no

zmo der ni zo wać ca łe oświe tle -
nie w mie ście.

Ana li za wy ka za ła, że moc za -
in sta lo wa nych w mie ście lamp
to 158,26 kW (638838,24
kWh/rocz nie). Kosz ty ener gii
dla po przed nie go sys te mu wy -
no si ły 332028zł rocz nie. Pomo -
der ni za cji lamp ich moc wy no si
30,4 kW 122329 kWh/rocz nie),
co da je pro gno zo wa ne oszczęd -
no ści rzę du 127,86 kW, czy li
ok. 200 000 zł rocz nie. Zmniej -
sze nie mo cy spo wo do wa ło
zmniej sze nie zu ży cia ener gii
elek trycz nej, a co za tym idzie -
rów nież wę gla po trzeb ne go
do jej wy pro du ko wa nia. Wy -
mia na opraw przy czy ni ła się
do re duk cji ilo ści czyn ni ków

szko dli wych wy da la nych pod -
czas je go spa la nia przy uzy ska -
niu bar dzo ko rzyst nych dla fi -
nan sów mia sta oszczęd no ści
na kosz tach zu ży tej ener gii.

Trwa łość lamp prze wi dzia na
jest na 25 lat. Po mi mo że moc
jest kil ka krot nie mniej sza, sku -
tecz ność świetl na lamp jest
wyż sza. Sta re lam py so do we
wy sy ła ły świa tło mo no chro ma -
tycz ne, co skut ko wa ło bra kiem
od da wa nia ja kich kol wiek barw.
Świa tło z lam py LED ma bar wę
neu tral ną i jest zbli żo ne
do świa tła dzien ne go. To zwięk -
sza po czu cie bez pie czeń stwa,
zwłasz cza w po rze noc nej.

Mo der ni za cja oświe tle nia
ulicz ne go do ty czy ła wy łącz nie
opraw na ist nie ją cych słu pach,
rów no le gle urząd mia sta pro -
wa dzi pra ce pro jek to we zmie -
rza ją ce do bu do wy cał kiem no -
we go sys te mu oświe tle nia,
wraz ze zmia ną usy tu owa nia
słu pów na po szcze gól nych uli -
cach. Do ce lo we zwięk sze nie
licz by lamp w miej scach za -
ciem nio nych zna czą co po pra wi
bez pie czeń stwo użyt kow ni ków
na szych ulic i chod ni ków.

Wła dze Pod ko wy Le śnej sza -
cu ją, że in we sty cja zwró ci się
po oko ło 3,5 ro ku. In we sty cja
w ener go osz częd ne lam py LED
to nie tyl ko wy nik fi nan so wy. To
przede wszyst kim efekt eko lo -
gicz ny oraz tro ska o re duk cję
emi sji za nie czysz czeń.

ROZMOWA | Janusz Adamek, prezes
zarządu spółki Sądeckie Wodociągi.

aRtuR�tusiński
burmistrz�Podkowy�Leśnej

Mode rni za cja oświe tle -
nia elek trycz ne go wy -

ni ka ła przede wszyst kim
z chę ci po pra wy ja ko ści
oświe tle nia, zwięk sze nia
po czu cia bez pie czeń stwa
miesz kań ców Pod ko wy Le -

śnej oraz zmniej sze nia kosz tów zu ży cia ener gii.
Wy ni ka ło to rów nież z tro ski o śro do wi sko na tu -
ral ne, waż ne w kon tek ście sta tu su mia sta ogro du.

Ko rzy ści są przede wszyst kim fi nan so we. Zprzed -
sta wio nej ana li zy wy ni ka, że je ste śmy w sta nie za -
osz czę dzić oko ło 200 000 zł rocz nie. Pie nią dze te
mo gą zo stać spo żyt ko wa ne na in ne ce le in we sty -
cyj ne. Oprócz ko rzy ści fi nan so wych ist nie ją rów -
nież te śro do wi sko we, pod no szą ce bez pie czeń -
stwo, o któ rym wspo mnia łem wy żej, oraz es te -
tycz ne, ma ją ce du ży wpływ naroz wój iwi ze ru nek
mia sta. Wszyst kie lam py, któ re znaj do wa ły się
na te re nie Pod ko wy Le śnej, zo sta ły wy mie nio ne
nalam py ty pu LED. Prze wi du je my pro jek to wa nie
no we go oświe tle nia wmiej scach, któ re wy ma ga ją
do świe tle nia. Wszyst kie no we lam py bę dą już
wtech no lo gii LED.

adam�skoWRoński
dyrektor�Sanatorium
Uzdrowiskowego�„Przy�Tężni”

Wsa na to rium ist nia ła
po trze ba stwo rze -

nia miej sca in te gra cji
osób prze by wa ją cych
na le cze niu w okre sie je -
s i e n  n o  - z i  m o  w y m .

W szcze gól no ści do ty czy ło to pa cjen tów mniej
spraw nych ru cho wo po ru sza ją cych się
na wóz kach. Zre ali zo wa na in we sty cja ma bez -

po śred ni wpływ na or ga nizm pod czas udzie la -
nych za bie gów z za kre su kre no te ra pii, czy li pi -
cia wód lecz ni czych. Prze by wa nie w sa li ko -
min ko wej wy ci sza or ga nizm, a po nad to peł ni
ona funk cje sa li spa ce ro wej. To jed nak nie
ostat nia z za pla no wa nych in we sty cji. Roz po -
czy na my bu do wę no wej pi jal ni wód mi ne ral -
nych, któ rą za mie rza my za koń czyć w czerw -
cu 2018 ro ku. Na pię trze znaj do wać się bę dzie
pi jal nia wód mi ne ral nych a na par te rze no wy
ba sen re ha bi li ta cyj ny. Du ża licz ba ku ra cju szy
ko rzy sta ją cych z na szych usług mo bi li zu je nas
do za pew nie nia wa run ków na naj wyż szym eu -
ro pej skim po zio mie.



Ka pry sy po go dy wna szym
kli ma cie po wo du ją, że
obiek ty prze zna czo ne
do upra wia nia spor tów
zi mo wych wy ko rzy sty -

wa ne są je dy nie przez krót ki czas
wro ku. No, chy ba że - jak wWej he ro -
wie - za da szy się je i choć czę ścio wo
za bu du je, wów czas ich funk cjo nal -
ność znacz nie się zwięk sza.

Lo do wi sko po wsta ło w Wej he ro -
wie przy Ze spo le Szkół nr 3 już kil ka
lat te mu. - Wy bra li śmy dla nie go ta ką
lo ka li za cję, bo w tym miej scu jest du -
ży kom pleks spor to wy z sa lą i ba se -
nem - mó wi Bo gu sław Su wa ra, se -
kre tarz mia sta Wej he ro wa. - W jed -
nym miej scu sku pi li śmy więc sze reg
obiek tów spor to wych, z któ rych
chęt nie ko rzy sta ją miesz kań cy, z lo -
do wi skiem był jed nak ten pro blem,
że dzia łać mo gło je dy nie przez bar -
dzo krót ki czas w ro ku. Agre ga ty,
dzię ki któ rym two rzy li śmy ta flę lo -
do wi ska, spraw dza ły się w prak ty ce
tyl ko wów czas, gdy utrzy my wa ły się
ni skie tem pe ra tu ry, a o nie nad mo -
rzem nie ła two. Dla te go po sta no wi li -
śmy za da szyć obiekt, bo za da sze nie
uła twia utrzy ma nie od po wied niej
tem pe ra tu ry, a tym sa mym umoż li -
wia dłuż szą dzia łal ność lo do wi ska.

Już w trak cie re ali za cji te go za da -
nia zmo dy fi ko wa no pla ny - po sta no -

wio no do dat ko wo po sta wić wo kół
nie go trzy ścia ny. - Nasz agre gat dzia -
ła w efek cie jak je go od po wied nik
w lo dów ce, ścia ny po zwa la ją bo -
wiem na jesz cze sku tecz niej szą
ochro nę lo do wi ska przed nie od po -
wied ni mi tem pe ra tu ra mi, a tym sa -
mym umoż li wia ją je go dzia ła nie na -
wet wów czas, gdy na dwo rze jest kil -
ka stop ni na plu sie - do da je Bo gu -
sław Su wa ra.

La tem ten sam obiekt, po roz ło że -
niu mat, słu ży mi ło śni kom spor tu
do upra wia nia ko szy ków ki lub siat -
ków ki. Tym sa mym lo do wi sko sta ło

się obiek tem ca ło rocz nym, przez
wszyst kie mie sią ce tęt nią cym ży -
ciem. - Sta ra my się bar dzo, by stwo -
rzyć miesz kań com Wej he ro wa moż -
li wo ści upra wia nia róż nych spor tów,
kła dzie my na cisk na ak tyw ność fi -
zycz ną ja ko dro gę do utrzy ma nia
zdro wia - pod kre śla se kre tarz mia -
sta. - Dla te go nie by ło żad nych obiek -
cji, gdy zmie ni ła się kon cep cja za bu -
do wy lo do wi ska i po ja wił się pro jekt,
by oprócz za da sze nia do dać jesz cze
ścia ny wo kół bu dow li. Na sport, re -
kre ację i tu ry sty kę nie ża łu je się
w Wej he ro wie środ ków.
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Z cze go wy ni ka ła po trze ba zre -
ali zo wa nia in we sty cji?

Bu dy nek ad mi ni stra cyj ny
Dą brow skich Wo do cią gów
po wstał w la tach 90., a je go
ar chi tek tu ra i za sto so wa ne
roz wią za nia by ły ty po we dla
obiek tów biu ro wych tam tych
cza sów. To cha rak te ry stycz ny
układ okien 90x170 cm, de -
ko ra cyj ne ry za li ty
na II pię trze przy czę ści okien i gzym sy
pod ryn no we. Do te go be żo wa ele wa cja
z bia ły mi okna mi i brą zo wy mi do dat -
ka mi w po sta ci ry nien i rur
spu sto wych.

Wy ma gał grun tow nej prze bu do wy
i roz bu do wy, by speł niał po trze by
i stan dar dy XXI wie ku. Moż na po wie -
dzieć, że obiekt wy ma gał zmian
w każ dym aspek cie: funk cjo nal nym,
kom for tu pra cy, kon struk cyj nym,
eko lo gicz nym i es te tycz nym. Mu sie li -
śmy się przy tym zmie ścić
w okre ślo nym na ten cel bu dże cie.

Za kres prac bu dow la nych był bar -
dzo sze ro ki, obej mo wał m.in.
wy bu rze nia i roz biór kę ścian oraz da -
chu, wy mia nę ślu sar ki, sto lar ki,
po sa dzek, a tak że do bu do wę no wej
czę ści bu dyn ku. Prze pro wa dzo no
kom plek so wą je go ter mo mo der ni za -
cję. Ko niecz na by ła wy mia na
wszyst kich in sta la cji, w tym elek trycz -
nej, ogrze wa nia, in for ma tycz nej,
wen ty la cji i kli ma ty za cji. Fir ma pod le -
ga szcze gól nym pro ce du rom
zwią za nym m.in. z bez pie czeń stwem
da nych, za bez pie cze niem sie ci te le in -
for ma tycz nych i prze cho wy wa niem
ba zy da nych klien tów. To wy ma ga ło
bu do wy in sta la cji oka blo wa nia i bez -
pie czeń stwa, m.in. sys te mu
prze ciw po ża ro we go, kon tro li do stę pu,
mo ni to rin gu wi zyj ne go czy alar mo we -
go. Za sto so wa nie wy so kich
stan dar dów by ło ko niecz ne ze wzglę -
du na stra te gicz ny przed miot
dzia łal no ści Dą brow skich Wo do cią -
gów, ja kim jest do star cze nie
miesz kań com i fir mom pod sta wo we go
do bra - wo dy.

Ada pta cji pod le ga ły też po miesz -
cze nia po la bo ra to rium, któ re zo sta ło
prze nie sio ne na te ren zmo der ni zo wa -
nej oczysz czal ni ście ków. Za nim
jed nak w 2014 ro ku po wsta ło tam jed -
no z naj lep szych la bo ra to riów wo dy
i ście ków w Pol sce, wszyst kie ba da nia
by ły pro wa dzo ne w bu dyn ku ad mi ni -
stra cyj nym. Wła śnie te prze strze nie
na le ża ło za aran żo wać na biu ra. W ra -
mach prac upo rząd ko wa no rów nież
te ren bez po śred nio przy bu dyn ku:
dro gi, chod ni ki, pla ce we wnętrz ne,
oświe tle nie oraz zie leń.

Ja kie ko rzy ści pły ną ze zre ali zo wa nej in we -
sty cji?

Bu dy nek zo stał do sto so wa ny do no -
wych funk cji i wa run ków pra cy oraz
stan dar dów ob słu gi klien ta - po wsta ła
otwar ta stre fa klien ta. Kom fort i er go -
no mia pra cy zna czą co się po pra wi ły.
Zmie ni li śmy fi lo zo fię funk cjo no wa nia
pra cow ni ka w bu dyn ku: za sto so wa li -
śmy lep sze oświe tle nie, stwo rzy li śmy
po miesz cze nia dla ja dal ni, bu fe tu,
cen tra dru ku na każ dym pię trze, po -
wsta ły no we sal ki kon fe ren cyj ne,
a głów na sa la zo sta ła po więk szo na. We
wszyst kich po miesz cze niach do stęp ne
są sys te my wen ty la cji i kli ma ty za cji,

a pa li sa da ze wnętrz na
na ele wa cji po łu dnio wej
ogra ni cza nad mier ne na -
grze wa nie biur.

Przy pro jek to wa niu bu -
dyn ku kła dli śmy szcze gól ny
na cisk na ocze ki wa nia klien -
ta. Za ło że nie by ło
na stę pu ją ce: klient po wi nien
wszyst kie spra wy za ła twić
w jed nym miej scu, szyb ko

i w do god nych wa run kach. Dla te go też
w zmo der ni zo wa nym bu dyn ku znaj -
du je się spe cjal nie przy go to wa na
stre fa ob słu gi klien ta za pro jek to wa na
zgod nie z naj lep szy mi prak ty ka mi
i po trze ba mi klien tów, czy li: kom for tu,
kom plek so wo ści, otwar to ści, uła twień
dla osób nie peł no spraw nych. No wo -
ścią jest wpła to mat za in sta lo wa ny
przy wej ściu, w któ rym miesz ka niec
mo że przez 24 go dzi ny na do bę ure -
gu lo wać ra chu nek za wo dę.

Bu dy nek biu ro wy zmie nił się wi zu al nie nie
do po zna nia.

Przy tak kom plek so wej zmia nie
funk cji bu dyn ku na le ża ło go nie mal
od no wa za pro jek to wać. Ar chi tek tu ra
zo sta ła po dyk to wa na wła śnie funk cjo -
nal no ścią oraz jej pod sta wo wym
ele men tem, tj. es te ty ką. Bo prze cież to
ona wpły wa na kom fort pra cy i od biór
przed się bior stwa przez klien tów
i kon tra hen tów. Bu dy nek prze stał być
ano ni mo wy, a za sto so wa ne roz wią za -
nia wi zu al ne po wo du ją, że obiekt
po wścią gli wy, wręcz asce tycz ny
w swo im wy ra zie bu dzi za in te re so wa -
nie, jest in try gu ją cy dla od bior ców.
Ta ki efekt osią gnię to na ze wnątrz po -
przez do peł nie nie neu tral nej sza ro ści
ele wa cji czer wie nią szkla nych da chów,
zaś we wnątrz ży wy mi ko lo ra mi w wy -
bra nych miej scach. We wnę trzach
na czę ści ścian za sto so wa no zdo bie nia
w po sta ci fal ko re spon du ją cych z wo -
dą. Na wią za niem do hi sto rii bu dyn ku
są z ko lei od kry te ce gły pod kre ślo ne
oka la ją cy mi je ta fla mi szkła.

Głów ny ak cent ele wa cji znaj du je się
na jej po łu dnio wej czę ści, wi docz nej
nie od wej ścia, ale od łą ki. Nada no jej
prze strzen ność po przez do sto so wa nie
pa li sa dy do ist nie ją ce go bu dyn ku. Pa -
li sa da słu pów z czer wo ny mi szkla ny mi
da cha mi spra wia, że bu dy nek swo ją
ar chi tek tu rą przy brał for mę pro stą,
a za ra zem no wo cze sną.

Od lat we wszyst kich aspek tach
dzia łal no ści przed się bior stwa kie ru je -
my się po sza no wa niem śro do wi ska
i je go ochro ną. Dla te go pod sta wo wym
dla nas punk tem od nie sie nia przy pro -
jek to wa niu bu dyn ku by ła eko lo gia.
Ogra ni czy li śmy za po trze bo wa nie
na ener gię ciepl ną, zmniej szy li śmy też
emi sję za nie czysz czeń py ło wo -ga zo -
wych do at mos fe ry. Ta ki efekt
osią gnę li śmy dzię ki ter mo mo der ni za -
cji: za sto so wa niu prze szkleń no wej
ge ne ra cji, izo la cji ter micz nej stro pów,
po sa dzek, stro po da chów i ścian, wspo -
mnia nej wcze śniej wen ty la cji
me cha nicz nej z re ku per cją i kli ma ty za -
cji, wy mia nie ca łe go wę zła ciepl ne go,
mo der ni za cji we wnętrz nej in sta la cji c.
o., wy mia nie okien i drzwi.

To spra wia, że bu dy nek za spo ka ja
wszyst kie po trze by i speł nia stan dar -
dy no wo cze snej fir my XXI wie ku
i po słu ży Dą brow skim Wo do cią gom
przez wie le lat.

Lodowisko, czyli boisko

ROZMOWA | Andrzej Malinowski, 
prezes zarządu, dyrektor generalny 
Dąbrowskich Wodociągów sp. z o.o.

Skwer na placu 1000-lecia
Państwa Polskiego

Architektura
przyjazna klientom

WŚwid ni cy za go spo -
da ro wa no skwer
na pl. 1000-le cia
Pań stwa Pol skie go.
Skwer zy skał no wą

na wierzch nię i wie le ele men tów
ma łej ar chi tek tu ry.

Zbu do wa no per go lę, po sta wio -
no sto li ki, ław ki, ła wy ka mien ne,
WC dla psów, sto jak ro we ro wy,
a na wet ze gar sło necz ny. Skwer zy -
skał tak że no we ogro dze nie, ko sze
na śmie ci, fon tan nę i no we oświe -
tle nie. 

Przy by ło ro ślin, wśród nich kil -
ka dzie siąt drzew li ścia stych, krze -
wów igla stych i li ścia stych, ży wo -
pło tów, ro ślin wod nych, by lin, ro -
ślin ce bu lo wych i jed no rocz nych.
Po więk szy ła się po wierzch nia
traw ni ków.

Bo�gu�słaW�su�Wa�Ra
se�kre�tarz�mia�sta�Wej�he�ro�wa

Wie lo funk cyj ny obiekt spor -
to wy, któ ry po wstał

przy Ze spo le Szkół nr 3 w Wej he -
ro wie, słu żyć bę dzie uczniom
pla ców ki i miesz kań com Wej he -
ro wa przez ca ły rok. Za da sze nie
lo do wi ska wy dłu ża czas użyt ko -
wa nia te go obiek tu, któ ry w se zo nie wio sen no -let nio -
-je sien nym bę dzie wy ko rzy sty wa ny ja ko bo isko do gry

w ko szy ków kę i siat ków kę. Miesz kań cy Wej he ro wa
chcą żyć zdro wo, chęt nie tre nu ją więc róż ne spor ty, ćwi -
czą, ba wią się. Mia sto ze swej stro ny też pra cu je nad bu -
do wa niem proz dro wot nej świa do mo ści miesz kań ców,
bo wszy scy ro zu mie my, że le piej, gdy dzie ci i mło dzież
spę dza ją czas na bo isku niż na trze pa ku pod blo kiem
al bo, co gor sza, wy łącz nie przy kom pu te rze.

Wła dze mia sta Wej he ro wa ma ją w swo ich da le ko sięż -
nych pla nach prze pro wa dza nie ko lej nych mo der ni za cji.
Waż nym za ło że niem w dzia ła niach pre zy den ta mia sta
jest dal sze upięk sza nie Wej he ro wa oraz two rze nie jak
naj więk szej licz by wła śnie ta kich miejsc, gdzie bę dzie
moż na ak tyw nie spę dzać czas.

Be�ata�mo�skal�-sła�nieW�ska
pre�zy�dent�Świd�ni�cy

Jed nym z atu tów Świd ni cy jest
za cho wa na do dziś rów no wa ga

po mię dzy za byt ko wą za bu do wą
mia sta a te re na mi zie lo ny mi. Te te -
re ny to par ki i skwe ry, któ re po -
wsta ły oko ło 100 lub wię cej lat te -
mu. Są to miej sca wy po czyn ku i re -

lak su, jed nak przez mi ja ją ce la ta ule gły one w znacz nej
mie rze de gra da cji, stąd też wie le pro jek tów do ty czą cych
re wi ta li za cji zie le ni po ja wia się w po stu la tach miesz kań -
ców czy też we wnio skach do bu dże tu oby wa tel skie go.
Tak wła śnie by ło z pla cem 1000-le cia Pań stwa Pol skie go,
o któ ry miesz kań cy po stu lo wa li od daw na, jed nak do -
pie ro bu dżet oby wa tel ski spra wił, że wnio sek ten zy skał
ak cep ta cję na ty le du żej gru py osób, aby przy stą pić
do eta pu wy ko naw cze go.

Po głę bo kiej ana li zie sta nu ist nie ją ce go i te go, co
chcie li śmy uzy skać, oka za ło się, iż środ ki prze zna czo ne
w sa mym bu dże cie oby wa tel skim są zde cy do wa nie

za ma łe. Do peł ni li śmy je w ta ki spo sób, aby ten pro ces
zre ali zo wać ku mak sy mal nej sa tys fak cji miesz kań ców.
Wzor cem sta ły się dla nas wi ze run ki te go miej sca z lat 30.
ubie głe go wie ku, kie dy ów cze sny Ogród Ró ża ny osią -
gnął naj pięk niej szy swój ob raz. Uzy ska li śmy ten efekt ku
wiel kiej ra do ści miesz kań ców, któ rzy chy ba nie spo dzie -
wa li się aż tak pięk ne go wi ze run ku te go miej sca.

Dziś jest to ulu bio ny skwer świd ni czan, prze by wa ją tu
ca łe ro dzi ny, przy cho dzą star sze oso by, przy cho dzą ma -
my z dzieć mi. Jest to miej sce wy po czyn ku, ale tak że ro -
man tycz nych spo tkań, czę sto wi dzi my tu taj mło de pa ry,
któ re przy cho dzą się fo to gra fo wać. Jest to nie wąt pli wie
ozdo ba mia sta. Był to pierw szy zre ali zo wa ny pod czas
mo jej ka den cji pro jekt do ty czą cy re wi ta li za cji te re nów
zie lo nych. W tej chwi li kon tu ru je my dwa ko lej ne - skwer
przy ul. Wa ło wej oraz skwer przy pl. Drzy ma ły. Jed no -
cze śnie roz po czę li śmy re ali za cję ogrom ne go pro jek tu
re wi ta li za cji par ku Cen tral ne go, któ ry jest na szym naj -
więk szym zie lo nym te re nem w mie ście. W tym przy pad -
ku rów nież wzor cem jest dla nas za cho wa na iko no gra fia
z lat 30. ubie głe go wie ku. Chcie li by śmy, aby był to ko lej -
ny od re stau ro wa ny i pięk ny te ren w mie ście, któ ry sta nie
się ulu bio nym miej scem świd ni czan.



Zgło szo na do kon kur -
su prze bu do wa
obiek tu in ży nier skie -
go zlo ka li zo wa ne go
w cią gu dro gi po wia -

to wej nr 1277D zo sta ła zre ali zo -
wa na w ra mach pro gra mu Mi -
ni ster stwa In fra struk tu ry i Bu -
dow nic twa do fi nan so wa nia
dróg sa mo rzą do wych z re zer -
wy sub wen cji ogól nej. 

Do ta cji w ra mach za war tych
po ro zu mień udzie li ła tak że
gmi na Wiń sko oraz PGL LP
Nad le śnic two Wo łów. Za kres
prac obej mo wał prze bu do wę

ce gla ne go prze pu stu o skle pie -
niu ce gla nym na obiekt żel be -
to wy, ra mo wy, czę ścio wo pre fa -
bry ko wa ny oraz prze bu do wę
dro gi po wia to wej nr 1277D
na od cin ku Wiń sko – Smo go -
rzów Wiel ki. Do sto so wa no tak -
że sze ro kość jezd ni do pa ra me -
trów dro gi kla sy „Z”, tj. 6 m.
Udroż nio no i umoc nio no ka -
mie niem ła ma nym ist nie ją cy
ciek Ru daw ka w re jo nie prze -
pu stu. Wzmoc nio no sto py
skarp cie ku oraz przy droż nych
ro wów pa li sa dą z wbi ja nych,
oko ro wa nych koł ków drew nia -
nych.

Do ku men ta cję pro jek to wą
opra co wa ła fir ma BUD-SERWIS”
Pro jek to wa nie Kon struk cji In ży -
nier skich z Wro cła wia pod kie -
row nic twem mgr. inż. An drze ja
Łę go sza. Za da nia zre ali zo wa ło
kon sor cjum firm PHU Ćwik sc
oraz PHU Ta de usz Ćwik z Wiń -
ska. In we sto rem za da nia był po -
wiat wo łow ski, a nad zór nad za -
da niem spra wo wał Za rząd Dróg
Po wia to wych wWo ło wie.

Stra te gia Za rzą du Po wia tu
Wo łow skie go po le ga na re ali zo -
wa niu dro go wych za dań in we -
sty cyj nych przy do fi nan so wa -
niu ze wnętrz nym zMi ni ster stwa

In fra struk tu ry i Bu dow nic twa,
Dol no ślą skie go Urzę du Wo je -
wódz kie go, Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Dol -
no ślą skie go. Współ pra ca z wło -
da rza mi gmin oraz nad le śnictw
zlo ka li zo wa nych w po wie cie
wo łow skim tak że prze kła da się
na ko rzy ści fi nan so we przy re -
ali za cji in we sty cji dro go wych.

Pod su mo wu jąc okres
2015/2016, Za rząd Dróg Po wia -
to wych w Wo ło wie zre ali zo wał
in we sty cje dro go we na łącz ną
kwo tę bli sko 12 mln zł, w tym
po zy sku jąc ze środ ków ze -
wnętrz nych po nad 7 mln zł.

Plac za baw przy ul.
Ple szew skiej zgło -
szo ny w kon kur sie
Mo der ni za cja Ro -
ku 2016 jest in we sty -

cją spół ki Wro cław skie Miesz -
ka nia po wsta łą z ini cja ty wy
miesz kań ców osie dla i wła ści -
cie la te re nu - Gmi ny Wro cław.
Te ren o po wierzch ni 332 mkw.,
na któ rym zlo ka li zo wa ny jest
plac, jest ogra ni czo ny bu dyn -
ka mi wie lo ro dzin ny mi i ukła -
dem cią gów pie szo -jezd nych
ob słu gu ją cych osie dle Ple szew -
ska na Po święt nem.

Na te re nie dział ki zlo ka li zo -
wa ne zo sta ły urzą dze nia słu żą ce
do re kre acji naj młod szych
uczest ni ków za baw. Mul ti funk -
cyj ny ze staw za ba wo wy, da ją cy
moż li wość wspi na nia się, zjeż -
dża nia i in nych ak tyw no ści, huś -
taw ka, ka ru ze la, pia skow ni ca to
tyl ko nie któ re z ele men tów wy -
po sa że nia pla cu za baw, któ re
ma ją po słu żyć nie skrę po wa nej
wy obraź ni dzie ci. Wszyst kie

urzą dze nia zo sta ły wy ko na ne
zgod nie z nor mą prze wi dzia ną
dla te go ty pu obiek tów i po sia -
da ją nie zbęd ne ate sty. Za go spo -
da ro wu jąc prze strzeń, za dba no
o od po wied nią na wierzch nię.

Na te re nie obiek tu za pla no -
wa no ścież ki o na wierzch ni
z kost ki be to no wej, zaś prze -
strze nie wo kół pro jek to wa nych
urzą dzeń (za ba wek dla dzie ci)
zo sta ły wy ko na ne z bez piecz -

nych na wierzch ni, ła go dzą cych
skut ki upad ku: dar ni oraz żwi ru.
Nate re nie pro jek to wa ne go pla -
cu za baw prze wi dzia no rów nież
wy ko na nie ob sza rów zie lo nych,
ob sia nych mie szan ką traw oraz
ob sa dzo nych zie le nią.

Naod da nym doużyt ku pla cu
za baw nie za bra kło sto ja ków
naro we ry, ła wek, ko szy naśmie -
ci oraz ta blic in for ma cyj nych
z re gu la mi nem obiek tu.

In we sty cja po le ga ła na za -
pro jek to wa niu i wy ko na -
niu prze bu do wy, roz bu -
do wy oraz re mon tu ze spo -
łu bu dyn ków przy jed nej

z naj star szych ulic war szaw -
skiej Pra gi - ul. Tar go wej 56.

Cen trum znaj du je się na ob -
sza rze ukła du urba ni stycz ne go
uli cy Tar go wej na od cin ku plac
Wi leń ski - wia dukt ko le jo wy
(War sza wa Pra ga -Pół noc), wpi -
sa ne go do re je stru za byt ków
nie ru cho mych wo je wódz twa
ma zo wiec kie go, w bez po śred -
nim są siedz twie Ba za ru Ró życ -
kie go oraz tuż obok ukoń czo ne -

go przez Mo sto stal War sza wa
Mu zeum War szaw skiej Pra gi.

Za kres prac obej mo wał od -
bu do wę sta rych ka mie nic
od piw nic po dach i przy sto so -
wa nie po wsta łych prze strze ni
do po trzeb usłu go wo -biu ro -
wych. Z ko lei w miej sce dwu -
kon dy gna cyj nej ofi cy ny po łu -
dnio wej po wsta ło no we skrzy -
dło, wyż sze o jed no pię tro.
Wszyst kie bu dyn ki są ze so bą
tak po łą czo ne, aby umoż li wić
swo bod ne prze miesz cza nie
się. Zwień cze niem in we sty cji
jest we wnętrz ny, za da szo ny
dzie dzi niec z prze szkle niem.

Na po nad trzech ty sią cach

me trów kwa dra to wych po -
wierzch ni użyt ko wej znaj du ją
się biu ra, sa le kon fe ren cyj ne,
wy sta wien ni cze oraz punk ty
do rad cze. Do dat ko wo, bu dy nek
zo stał wy po sa żo ny w po miesz -
cze nia tech nicz ne, za ple cze ma -
ga zy no we, por tier nię oraz ka -
wiar nię.

W za ło że niu Cen trum ma peł -
nić ro lę sie dzi ska dla star tu pów,
uła twia jąc no wo po wsta ją cym
fir mom roz po czę cie dzia łal no ści
go spo dar czej. Przed się bior cy ta -
kich branż, jak de sign, mo da, gry,
ar chi tek tu ra, film i wi deo, mu zy -
ka, ra dio, te le wi zja ICT, rze mio sło
ar ty stycz ne, re kla ma, fo to gra fia,

sztu ki per for ma tyw ne, sztu ka
i an ty ki, wy daw nic twa, mo gą li -
czyć tu m.in. na pre fe ren cyj ne
staw ki czyn szu, szko le nia, do -
radz two, wspar cie w za kre sie
usług pro mo cyj nych, in for ma cyj -
nych, or ga ni za cyj nych czy też do -
stęp do wspól nej in fra struk tu ry
tech nicz nej.

Ro bo ty bu dow la ne napo se sji
przy ul. Tar go wej 56 trwa ły dwa
la ta. Do ko na no re wi ta li za cji ist -
nie ją cej ka mie ni cy fron to wej,
któ ra po wsta ła w la tach 1865-
1867, bu dyn ku ofi cy ny pół noc -
nej wy bu do wa nej w 1918 r. oraz
wy bu do wa no no we trzy kon dy -
gna cyj ne skrzy dło po łu dnio we.
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aRtuR�soczeWica
dyrektor�Oddziału�Centralnego�Mostostal
Warszawa

Cen trum Kre atyw no ści Tar go wa
jest jed nym z za dań in we sty cyj -

nych pro jek tu re wi ta li za cji Sta rej Pra -
gi, któ re go głów nym ce lem jest przy -
wró ce nie daw nej świet no ści za byt ko -
wym ka mie ni com. Od two rze nie
przed wo jen nych za bu do wań oraz za -
sto so wa nie no wo cze snych roz wią zań

spra wia, że Cen -
trum ide al nie
kom po nu je się
ze zmie nia ją cym
się ob ra zem
War sza wy, jed -
no cze śnie pod -
kre śla jąc je go
za byt ko wy cha -
rak ter. Zre ali zo -
wa na in we sty cja

z pew no ścią po pra wi ła wy gląd dziel ni -
cy Pra ga -Pół noc, w szcze gól no ści hi -

sto rycz nej ul. Tar go wej. Utwo rze nie
Cen trum Kre atyw no ści Tar go wa nie sie
za so bą ko rzy ści rów nież dla kre atyw -
nych przed się bior ców chcą cych roz po -
cząć wła sną dzia łal ność go spo dar czą.
Po wsta ła pla ców ka uła twia start i roz -
wój biz ne su no wym fir mom po przez
ofe ro wa nie pre fe ren cyj nych sta wek
czyn szu, szko le nia, do radz two oraz
wspar cie w za kre sie usług pro mo cyj -
nych i in for ma cyj nych. 

Mo sto stal War sza wa przez la ta zmie -
nia ł wy gląd sto li cy, współ two rząc i od -

bu do wu jąc wie le obiek tów na te re nie
mia sta. Re wi ta li za cja sta rych ka mie nic
przy ul. Tar go wej 56 jest dla nas in we -
sty cją pre sti żo wą, któ ra wzbo ga ca li stę
na szych re fe ren cyj nych re ali za cji
iutrwa la wkład na szej fir my war chi tek -
tu rę współ cze snej War sza wy.

Za rów no na te re nie War sza wy jak
i ca łej Pol ski pla no wa nych jest wie le
pro jek tów re wi ta li za cyj nych. Mia sto
War sza wa do2022 r. za mie rza prze zna -
czyć 1,4 mld zł na re wi ta li za cję pra wo -
brzeż nej War sza wy. Po dob ne pla ny ma

mia sto Łódź, któ re na od no wie nie ka -
mie nic wraz z in fra struk tu rą przy ul.
Piotr kow skiej pla nu je po zy skać środ ki
w wy so ko ści ok. 2 mld zł. Mo sto stal
War sza wa bacz nie ob ser wu je po ja wia -
ją ce się na ryn ku po stę po wa nia prze -
tar go we, w szcze gól no ści do ty czą ce in -
we sty cji zwią za nych z re wi ta li za cją
obiek tów za byt ko wych. W przy szło ści
z chę cią po dej mie my się re ali za cji ko -
lej nych te go ty pu in we sty cji, wy ko rzy -
stu jąc pro fe sjo na lizm i bo ga te do -
świad cze nie na szej fir my.

PaWeł�czaRny
dyrektor�Zarządu
Dróg�Powiatowych
w�Wołowie

De cy zja oprze -
b u  d o  w i e

obiek tu in ży nier -
skie go wy ni kła
z oce ny sta nu
tech nicz ne go. Przed mio to wy prze pust
dro go wy ma kon struk cję nio są cą jed -

no przę sło wą w po sta ci ce gla ne go, łu -
ko we go skle pie nia bez prze gu bo we go
o sta łym prze kro ju z za syp ką pia sko -
wą. Stan tech nicz no -użyt ko wy ce gla -
nej kon struk cji skle pie nia oraz ka -
mien nych pod pór i skrzy deł był zły.
Dro ga po wia to wa, wcią gu któ rej zlo ka -
li zo wa ny jest obiekt, na le ży do waż ne -
go łącz ni ka ko mu ni ka cyj ne go dla czę -
ści miesz kań ców gmi ny Wiń sko z Wo -
ło wem - mia stem po wia to wym, w któ -
rym zlo ka li zo wa ne są urzę dy, sąd, szpi -
tal, ośrod ki zdro wia, pla ców ki

oświa to we, miej sca pra cy. W tro sce
obez pie czeń stwo użyt kow ni ków dro gi
na pra wę obiek tu po trak to wa no prio -
ry te to wo. Ko rzy ści są bar dzo wy mier -
ne. Wszyst kie gmi ny zlo ka li zo wa ne
w po wie cie wo łow skim ma ją sta tus
gmin nad odrzań skich i cha rak te ry zu ją
się wy so ki mi wa lo ra mi tu ry stycz ny mi
iprzy rod ni czy mi. Do bry stan dróg oraz
obiek tów in ży nier skich, a dzię ki te mu
szyb ki i bez piecz ny trans port, mo że
być du żym atu tem przy wy bo rze miej -
sca wy po czyn ku dla osób na co dzień

pra cu ją cych po za na szym po wia tem.
Bli ska lo ka li za cja dróg kra jo wych, au -
to stra dy A4, a tak że re ali zo wa na przez
Dol no ślą ską Służ bę Dróg i Ko lei we
Wro cła wiu ob wod ni ca Brze gu Dol ne go
i Mię ki ni ja ko kon ty nu acja bu do wy
mo stu przez Od rę, sta no wią szan sę dla
po ten cjal nych przed się bior ców pla -
nu ją cych lo ka li zo wać swo je fir my
nana szym te re nie. Bez wąt pie nia je ste -
śmy go to wi na re ali za cję ko lej nych od -
cin ków dróg i obiek tów in ży nier skich.
Te go ocze ku ją od nas miesz kań cy po -

wia tu. Po mi mo że te ren po wia tu jest
rów nin ny i nie ma w na szych za so bach
spek ta ku lar nych mo stów, to na wet ta ki
ma ły obiekt jak ten bio rą cy udział
w kon kur sie po prze bu do wie cie szy
oko, a przede wszyst kim za pew nia
bez piecz ny prze jazd. Jak co ro ku pla -
nu je my apli ko wać ośrod ki ze wnętrz ne
oraz współ pra co wać zjuż wy pró bo wa -
ny mi part ne ra mi. Spraw ny i bez piecz -
ny stan dróg oraz obiek tów in ży nier -
skich to ogrom na szan sa dla roz wo ju
po wia tu.

monika�tendaj-
-BielaWska
prezes�zarządu�Wrocławskie
Mieszkania�sp.�z�o.o.

Plac za baw po wstał z my -
ślą o naj młod szych

dzie ciach, dla te go prio ry te -
tem przy je go pro jek to wa -
niu by ło stwo rze nie prze -
strze ni bez piecz nej za ba wy. Ta ki był też prio ry tet
zgła sza ny przez miesz kań ców. Za go spo da ro wu -
jąc prze strzeń, za dba li śmy nie tyl ko o efekt es te -
tycz ny, ale przede wszyst kim o bez pie czeń stwo
prze by wa ją cych tam ma lu chów. Bez pie czeń stwo
użyt kow ni ków za pew nia ją: od po wied nie na -
wierzch nie, wy gro dze nie pla cu za baw, od su nię -
cie go od cią gu pie szo -jezd ne go oraz prze kształ -
ce nie jed ne go z nich w ciąg pie szo -ro we ro wy.

Oczy wi stą za le tą pla ców za baw jest fakt, że są
na świe żym po wie trzu. To ogrom nie waż ne,
zwłasz cza że w dzi siej szych cza sach dzie ci spę -
dza ją zbyt du żo cza su w do mu, a to wła śnie ruch
na świe żym po wie trzu jest im nie zbęd ny, spra -
wia, że do brze roz wi ja ją się fi zycz nie. Za ba wy
na pla cu za baw, z po zo ru bez tro skie, uczą za cho -
wań spo łecz nych, współ pra cy, kre atyw no ści
i współ za wod nic twa.

Od da ny do użyt ku plac za baw ma słu żyć ro -
dzi nom z po bli skich blo ków i peł nić ro lę przy ja -
zne go miej sca za baw i re kre acji dla wszyst kich je -
go użyt kow ni ków. Funk cjo no wa nie te go ty pu
obiek tu sprzy ja in te gra cji są siedz kiej i pod no si
atrak cyj ność osie dla.

Jesz cze w tym ro ku zo sta nie roz po czę ta bu do -
wa pu blicz ne go bo iska i si łow ni ze wnętrz nej
w bli skim są siedz twie pla cu za baw, któ ry zgło si li -
śmy w kon kur sie. Obec nie trwa ją kon sul ta cje
w spra wie pro jek tu wy ko naw cze go. Na te re nie
in we sty cji pla no wa ne jest wybudowanie boiska
do streetballu, siłowni na świeżym powietrzu,
ścianki do wspinaczki oraz wymiana
piaskownicy dla dzieci.

Po nad to spół ka Wro cław skie Miesz ka nia
prze wi du je w tym ro ku re wi ta li za cję pię ciu
wnętrz po dwó rzo wych w in nych re jo nach mia -
sta. Po dwó rza na wro cław skim Przed mie ściu
Oław skim zmie nią się nie do po zna nia. Upo rząd -
ko wa nie miejsc gro ma dze nia od pa dów i miejsc
po sto jo wych, od wod nie nie po dwó rek, ni we lo -
wa nie ba rier ar chi tek to nicz nych, upo rząd ko wa -
nie zie le ni to tyl ko część prac, któ re zo sta ną prze -
pro wa dzo ne w ce lu po pra wy ja ko ści i es te ty ki
wnętrz po dwó rzo wych. Wspól nie z miesz kań ca -
mi bę dzie my zmie niać prze strzeń ich są siedz -
twa, po nie waż zda je my so bie spra wę z jej zna -
cze nia dla spo łecz no ści lo kal nej.

Warszawska Przestrzeń Technologiczna 
– Centrum Kreatywności Targowa

Lepszy, trwalszy, wyjątkowy

Multifunkcyjny plac zabaw
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To ba co Park po wstał w hi sto -
rycz nym miej scu Ło dzi -
w daw nej Łódz kiej Wy twór -
ni Pa pie ro sów - za bu do wa -
niach XIX-wiecz nej Fa bry ki

Wy ro bów Weł nia nych Ka ro la Kret -
sch me ra i wcze sno -mo der ni stycz -
nych Pol skie go Mo no po lu Ty to nio we -
go.

Łódź, Hol ly łódź, pol ski Man che ster,
mia sto czte rech kul tur, in du -
strial ne mia sto. Je dy ne mia sto
w Eu ro pie, w któ rym fa bry ki
sto ją nie mal że jed na obok dru -
giej, w cen trum, przy naj waż -
niej szych uli cach mia sta,
w bez po śred nim są siedz twie
wil li ika mie nic daw nych fa bry -
kan tów. Te oca la łe fa bry ki
o czer wo no ce gla nej fak tu rze
mu rów, naj waż niej sze gma chy
ów cze snej Ło dzi, to pe reł ki in -
du strial ne go kra jo bra zu. Jed -
ną z nich bez wąt pie nia jest
wła śnie zre wi ta li zo wa na daw -
na Łódz ka Wy twór nia Pa pie ro -
sów. Fa bry ka la ta mi sta ła ni -
czym uśpio na, ale Ar che wy bu -
dzi ło ją ze snu, przy wró ci ło do ży cia,
aby za chwy ca ła swo ją ar chi tek tu rą iat -
mos fe rą nie sa mo wi te go miej sca.

To ba co Park to dzi siej sza sta ran nie
do bra na na zwa, aby oca lić to miej sce
od za po mnie nia. To ba co, po nie waż
pro du ko wa no tu pa pie ro sy, Park ze
wzglę du na po zo sta łość na te re nie
daw ne go La sku Mil sza.

To sie dem kunsz tow nie po łą czo -
nych ze so bą bu dyn ków, czte ry po fa -
brycz ne i trzy no wo bu do wa ne, to bo -
ga ta pa le ta roz wią zań ar chi tek to nicz -
nych: lo fty, miesz ka nia, apar ta men ty,
jed no - i dwu po zio mo we, z ob ni żo ną

pod ło gą, an tre so la mi, okna mi po ła cio -
wy mi w da chu, z du ży mi okna mi ze
szpro sa mi, bel ko wa ny mi, drew nia ny -
mi su fi ta mi, po fa brycz ny mi łącz ni ka -
mi, per go la mi, ta ra sa mi, bal ko na mi,
ogród ka mi...

Łącz nie ok. 500 miesz kań o po -
wierzch ni od 27 do 225 mkw., o wy so -
ko ści od 2,65 do 4,72 m w za bu do wie
mo du ło wej z moż li wo ścią łą cze nia
miesz kań.

Wy jąt ko we lo fty  

Lo fty, naj mod niej sze apar ta men ty
na szych cza sów, są już zna ne, ale lo fty
o po dwój nym kli ma cie to wy jąt ko -
wość! XIX-wiecz na Fa bry ka Wy ro bów
Weł nia nych Ka ro la Kret sch me ra zo -
sta ła za adap to wa na przez Pol ski Mo -
no pol Ty to nio wy na Wy twór nię Pa -
pie ro sów. Kli mat ty po wej fa bry ki włó -
kien ni czej zo stał prze mie sza ny z kli -
ma tem fa bry ki pa pie ro sów, przę dzal -
nia włó kien zmie ni ła się
w przy rzą dzal nię ty to niu. Ele men ty

ar chi tek to nicz ne, ma te ria ły bu dow la -
ne oraz świet nie za cho wa ne kon struk -
cje me ta lo we obu fa bryk zo sta ły
z wiel ką sta ran no ścią wy eks po no wa -
ne w re wi ta li zo wa nych bu dyn kach.
Wy so kie su fi ty, otwar ta prze strzeń
oraz du że okna nada ły wnę trzom nie -
po wta rzal ny urok i in du strial ny cha -
rak ter, stwa rza jąc jed no cze śnie nie -
ogra ni czo ne moż li wo ści prze zna cze -
nia i kre acji prze strze ni. Ory gi nal ne

mu ry z czer wo nej ce gły la tem
chro nią wnę trza przed upa -
łem, a du że okna wy peł nia ją
je zdro wym, na tu ral nym
świa tłem.

Osie dle miesz ka nio we
wzbo ga cił rów nież ho tel To -
ba co, po wsta ły w zre wi ta li zo -
wa nym, wpi sa nym do re je stru
za byt ków bu dyn ku daw ne go
Pol skie go Mo no po lu Ty to nio -
we go. Trzy gwiazd ko wy ho tel
To ba co zo stał urzą dzo ny
w sty lu lat 50., upa mięt nia jąc
la ta świet no ści fa bry ki. Re -
stau ra cja U Kret sch me ra ser -
wu je da nia kuch ni czte rech
kul tur, pol skiej, ży dow skiej,

nie miec kiej i ro syj skiej, kuch ni, któ ra
ów cze śnie kró lo wa ła w Ło dzi. Nie za -
po wie dzia ne wi zy ty, ro dzin ne uro czy -
sto ści, spo tka nia to wa rzy skie nie są dla
miesz kań ców To ba co Park kło po tem,
lecz przy jem no ścią, po ko je ho te lo we,
re stau ra cja ugosz czą wszyst kich.

Ideą To ba co Park by ło stwo rze nie
en kla wy nie po wta rzal ne go kli ma tu
i sty lu - eks klu zyw nych apar ta men -
tów i uni ka to wych lo ftów o wy jąt ko -
wym cha rak te rze w re wi ta li zo wa -
nych, XIX-wiecz nych po fa brycz nych
bu dyn kach wzbo ga co nych ar chi tek -
tu rą XXI wie ku.

Tobaco Park 
– ocalić od zapomnienia
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Po do świad -
c z e  n i a c h

zwią za nych z re -
wi ta li za cją Pa ła -
cu Ło chów, na -

uce na błę dach, ale i przy jem no ści od -
bu do wy, po sta no wi łem po szu kać ko -
lej ne go za da nia. Wy bór padł na Łódź,
tro chę ze wzglę du na sen ty ment (tam
stu dio wa łem w Szko le Fil mo wej), tro -
chę dla te go, że za in te re so wa ła mnie ar -
chi tek tu ra po prze my sło wa w no wych
funk cjach. Aku rat uka za ło się ogło sze -
nie syn dy ka o prze tar gu ofer to wym
na Fa bry kę Pa pie ro sów. Zło ży li śmy
ofer tę iwy gra li śmy. Był to ko niec2006 r.
W Ło dzi bu do wa ło się wte dy nie wie le,
głów nie po za cen trum.Ito by ło wy zwa -
nie: kil ka na ście bu dyn ków w bar dzo
róż nym sta nie: część wre je strze za byt -
ków, część pod ochro ną kon ser wa tor -
ską, część do bu do wa nych po wo jen -
nych, zu peł nie bez war to ścio wych,
doroz biór ki. Naj więk szy inaj pięk niej -
szy bu dy nek był w znacz nej czę ści
znisz czo ny przez po żar.

Zre ali zo wa li śmy ka wa łek mia sta
z róż ny mi funk cja mi: miesz kal ny mi,
ho te lo wy mi, usłu go wy mi, biu ro wy mi;
z róż ny mi bu dyn ka mi: za byt ko wy mi,
ha la mi fa brycz ny mi, no wy mi; z ca łą
in fra struk tu rą, we wnętrz ny mi ulicz -
ka mi, zie le nią, skwe rem, ele men ta mi
za sta ny mi, do ło ży li śmy no we. Wie le
sta rych przed mio tów zo sta ło wbu do -
wa nych lub uży tych w no wych funk -
cjach. Do świad cze nia przy re wi ta li za -
cji te go osie dla da ją wie le przy jem no -
ści i po wo du ją po trze bę re ali za cji ko -
lej nych te go ty pu ca ło ścio wych za -
dań. Osie dle jest obiek tem
od wie dza nym przez wy ciecz ki i gru -
py ło dzian. Jest w opra co wa niu pu bli -
ka cja o hi sto rii osie dla i je go re wi ta li -
za cji. Po wsta ło kil ka dzie siąt wnętrz
lo fto wych. Ho tel To ba co zdo był kil ka

pre sti żo wych na gród, w tym Pro per ty
Awards 2014, Top De sign Award 2015,
Po land’sLeadingBoutique Ho tel 2016.

Da je my za byt kom no we ży cie, no we
funk cje, a ich war tość w prze ci wień -
stwie do więk szo ści no wo bu do wa -
nych obiek tów bę dzie tyl ko ro sła, do ło -
ży li śmy też swo ją ce gieł kę dopo zy tyw -
ne go wi ze run ku Ło dzi. W cza sie re ali -
za cji To ba co Park od bu do wa li śmy Za -
mek Bi sku pi Ja nów Pod la ski (któ ry
do stał na gro dę ja ko Mo der ni za cja Ro -
ku 2015). W tym ro ku koń czy my mo -
der ni za cję ko szar w Gó rze Kal wa rii
zprze zna cze niem naho tel imiesz ka nia
dla re pa trian tów z Ka zach sta nu.
Od kwiet nia roz po czę li śmy ro bo ty
na naj więk szym na szym pro jek cie
Park In du strial ny Cu krow nia Żnin ko ło
Byd gosz czy. Obiek ty cu krow ni są ol -
brzy mie ima ją ta kiż po ten cjał. Wist nie -
ją cą za bu do wę iwnę trza prze my sło we,
in du strial ne, zo sta ną wbu do wa ne no -
wo cze sne funk cje ho te lo we, re kre acyj -
ne, re ha bi li ta cja, mu zeum cu krow nic -
twa i wie le in nych. W przy go to wa niu
ma my dwa na stęp ne du że pro jek ty
z prze zna cze niem na funk cje ho te lo -
wo -miesz kal ne: Dwór Upha ge na
w Gdań sku na Dol nym Mie ście i klasz -
tor we Wro cła wiu.

Ma my po trze bę od bu do wy na stęp -
nych obiek tów za byt ko wych. Nie ste ty,
wie le zo sta ło bez pow rot nie znisz czo -
nych w po przed nim sys te mie, ale
i w ostat nich la tach. Ko lej ne po ża ry,
wy bu rze nia ro bią swo je i trze ba je wy -
kre ślać z re je stru za byt ków. Ja koś nikt
nie po no si za to od po wie dzial no ści.
Dla te go tym bar dziej dzi wią trud no ści,
z ja ki mi spo ty ka my się w pro ce sie od -
bu do wy. Uzgod nie nia, aby do pro wa -
dzić do po zwo le nia na bu do wę, trwa ją
wie le lat, w tym cza sie zwy kle trze ba
pła cić po da tek od nie ru cho mo ści.
Kosz ty od bu do wy ta kich obiek tów wy -
no szą śred nio150 proc. kosz tów bu do -
wy no wych. Na szczę ście świa do mość
na sza się zmie nia i mam na dzie ję
nalep sze pra wo iwspół pra cę zor ga na -
mi, zktó ry mi spo ty ka my się wpro ce sie
re wi ta li za cji za byt ków.


